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W A R S Z A W A ,  28 . 3 . (P A T ) .  W E  C ZW A R T E K . D M A  28 B. M. O GODZ. 73-ET 
10 D B Y Ł O  SIE PO SIEDZEN IE R A D Y  M IN IS T R Ó W . N A  K TÓ R Ę M  P O W Z IĘ T A  ZOSTA
Ł A  U C H W A Ł A  O ZGŁOSZENIU N A  RĘCE P A N A  PR E Z YD E N TA  RZECZYPOSPOLI
TEJ DYMISJI CAŁEGO GABINETU.

Warszawa, 28. 3. (PAT). O gotlz 14.30 pan pre mjer prof. Leon Kozłowski uda) s ę  na Zamek, by 
doręczyć pasu Prezydentowi R. P. prośbę o zwoi nienie go wraz i t  wszystkimi ministrami z zajmo 
wanych stanowisk.

Pan Prezydent dymisję gabinetu przyjął, powie rzając jednocześnie p. premjerwi Kozłowskiemu i 
wszystkim dotychczasowym członkom rządu kle rowirictwo spraw państwowych aż do chwili mia
nowania następnego gabinetu.

W A R S Z A W A , 28. 3. (PAT). PREZYDENT RZPLITEJ POWIERZYŁ MISJĘ 
SFORMOWANIA GABINETU PREZESOWI KLUBU PARLAMENTARNEGO B. R. W. R. 
PŁK. WALEREMU SŁAWKOWI.

Zamkniecie sesji Sejmu i Senatu
Warszawa, 28. 3. (PAT). Pod koniec dzisiejszego 

plenarnego posiedzenia Sejmu marszałek Sejmu 
Świtalsfei odczytał zarządzenie pana Prezydenta 
Rzplitej w sprawie zaniknięcia sesji zwyczajnej i 
budżetowej Sejmu. Zarządzenie to ma brzmienie 
następujące:

„Na podstawie art. 25 Konstytucji zamykam z 
dniem dzisiejszym sesję zwyczajną i budżetową

Sejmu. —  Prezydent Rzeczypospolitej (— ) L Mo
ścicki, prezes Rady ministrów (—) L. Kozłowski. 
Warszawa, dnia 28 marca 1935 r.“

Warszawa, 28. 3. (PAT). Podsekretarz stanu p. 
Krzysztof Siedlecki doręczył dziś przed godz. 13-tą 
p. marszałkowi Senatu Raczkiewiczow, zarządzenie 
p. Prezydenta R. P. w eprawie zamknięcia zwyczaj, 
nej sesji Senatu.

Zamknięty Sejm - zdymisjonowany rząd
(Telefonem od naszego fcorM pe.de.ttt)

Warszawa. 28. 3. (Sin) Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu, które rozpoczęło się punktualnie o godzi
nie 12 przy ogromnym udziale posłów, było wła
ściwie posiedzeniem, poświęconem jedynie wzglę 
ciom formalnym, w związku z zastrzeżeniami pos. 
Strońskiego co do ostatniej uchwały Sejmu, wpro 
wadzającej ostateczne poprawki do Konstytucji.

Zatwierdzono dwa protokoły: ostatniego i dzisiej
szego posiedzenia, przyczem wbrew dotychczaso 
wemu zwyczajowi sam marszałek Sejmu odczytał 
dekret o zamknięciu sesji. Przedstawiciele rządu 
nie byli qa tern posiedzeniu obecni, rząd bowiem 
był już prawie na odebodnem. Marszałek za
mknął posiedzenie, nie pożegnawszy się z posłami.

Spodziewano się, iż wygłosi on przemówienie, w 
k turem podkreśli zasługi tego Sejmu w dziele u- 
chwalenia Konstytucji i budżetu, nie uczynił tego 
jednak, tak samo, jak i prezes Sławek, który nie 
zwołał postów BB na ostatnie posiedzenie, by d*ć 
im instrukcje do maja.

Po ukończeniu posiedzenia posłowie z BB udali 
się do klubu, spodziewając się choćby małego po
żegnania. Widocznie klub BB zrobił już swoje i 
może iść w nicość. Wódz tego klubu miał bowiem 
w tym czasie inne troski, odbywając konferencje 
z poste ni Mfedzidsktm. wicemarszałkiem Ca
rem, h. premierem Jędrzejewlczem i b. pre
mierem Prystorem, Natychmiast po ukoń
czeniu posiedzenia woźni sejmowi zamknęli 
wszystkie wejścia, prowadzące do Sejmu.

Gdy tylko doszła wieść o zamknięciu sesji sej
mowej, powstał tzw. kryzys rządowy, albo do
kładniej powiedziawszy, kryzys ministrów. Tru
dno bowiem nazwać wszystkie zmiany rządów w 
ciągu ostatnich łat krzyzysem rządowym. Są to 
tylko kryzysy poszczególnych ministrów, którzy 
do ostatniej chwili nie wiedzą, jaki los ich czeka.

Utworzenia rządu prezesa Sławka należy się 
spodziewać późną nocą względnie jutro popołu
dniu.

Premjer Kozłowski wyjeżdża w najbliższych 
dniach na południe Francji, względnie do Włoch. 
Odmówił on propozycji przyznania mu emerytury 
premjerow&kiej, która byłaby nru przypadła do
piero po 12-to miesięcznem urzędowaniu i zapowie
dział, że wróci do Lwowa, jako profesor. Dotych
czas w okresie pomajowym dymisje premierów 
następowały w kilka tygodni po zamknięciu sesji 
sejmowej. Dymisja natychmiast po zamknięciu, a 
zapowiedź dymisji na kilka dni przed zamknję. 
ciem sesji należy do niespodzianek.

Moda na -  przesilenia gabinetowe
Hiszpania

Madryt, 28. 3. (PAT). Gil Robles odwołał wszy
stkie zebrania partyjne, jakie miały odbyć się na 
prowincji w przyszłą sobotę i niedzielę. Posunięcie 
Gil Rdbłesa wskazuje na nieunikniony kryzys mi
nisterialny.

KOSZULE
z 2-ma kołnierzami i mansze- 
tami rezerwowemi . . . .
JU LJllSZ NACHT, Kraków, Stradom 5

Portugalia
Lizbona. 28. 3. PAT. Minister spraw zagranicz

nych Da mata podał się do dymisji

Belgia
Bruksela, 28. 3. (PAT). Spodziewają srę tu, że 

van Zeeland, który w piątek stanie przed parlamen
tem, nie otrzyma większości, albowiem poważna 
mniejszość katolików i liberałów przeciwna jest u- 
działowi socjalistów w rządzie, oraz oamiarowi 
premjera przeprowadzania znacznej dewaluacji 
franka

Bruksela, 28. 3. (PAT). Dnia 27 b. m. w wyniku 
posiedzenia rady ministrów, ministrowie zSemen-

Dziś w miirerze:
J. D .: Kadłubowe prezydium  
N . Nadel: Antysemityzm we Francji 

z Paryża)
( K ) :  N a fali dnia 
Szalom A sz : Psalmista Boży  
W alka o pracę żydowską w Palestynie 
Nowe podatki

(Ust

towali pogłoski o zamiarze wprowadzenia mora- 
torjum bankowego w Belgji. Podkreślono z naci
skiem, że rząd jest zdecydowanie przeciwny mora
torium, Jak wiadomo, trudności walutowe, które 
przechodzi Belgja, wywołały pewien nacisk na in
stytucje kredytowe, których płynność naogół nie 
jest zbyt duża. Stąd pogłoski o zamiarze wprowa
dzenia moraterjum bankowego.
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prezydium
przemysłu, z pominięciem handlu i finansów 
lub vice versa? Ktoby chciał wpływać na wy
bory do izby przemysłowo-handlowej w tym 
kierunku, aby wybrać pewne osoby lub przed 
Stawicieli pewnych gałęzi gospodarstwa z po 
minięciem innych ważnych ugrupowań lub 
gałęzi, ten dążyłby do wypaczenia istotnej 
roli samorządu gospodarczego. Otrzymałbv 
bowiem wtedy jeszcze jeden urząd, w któ
rym zasiadają osoby powołane do tych „urzę 
dów” z woli czynników poza gospodarczych, 
ale nie otrzymałby izby przemysłowo-handlo 
wej, bo nie otrzymałby prawdziwej reprezen 
tac ii życia gosnodarczego.

Rozumiemy dobrze, że wieeprezvdent ży
dowski w Prezydium Izby Przemysłowo-Han 
dlowej w Krakowie nie da się pogodzić z po
glądami szeregu osób, czy grup politycz
nych, podobnie, jak Żyd na posadzie w Izbie 
Skarbowej czy na poczcie nie daje spokojne
go snu tym czynnikom. Ale udział Żyda w 
Prezydjum Izby, to nie jest kwestja poglą
dów tego czy innego pana, ale to jest konie
czność życiowa, wypływająca z układu sił w 
życiu gospodarczem okręgu. Gdyby jakiś cu
dzoziemiec chciał wyrobić sobie obecnie po
gląd o roli żydów w życiu gospodarczem 
okręgu krakowskiej Izby Przemysłowo-Han 
ćlewej na podstawie -wyniku wyborów do 
Prrzwdjum tej Izby, to musiałby dojść do 
przekonania, że udział żydów w handlu, prze 
myślę i finansaeh naszego okręgu jest 
wprost znikomy. Wszystkim ..Głosom Naro
du”. czy innym ..Gazetom Warszawskim" 
możnaby teraz wytłumaczyć, że widocznie 
handel nie ąest przeważnie w rękach żyiow- 
skńh. sk''i"'-> dr- Prezydium Izby nie wszedł 
ani -jeden Żyd...

A1e żartv na bok. Cc ział Żydów w Prezy- 
djura Izby Przemyślowi ̂ -Handlowej w Kra
kowie nie pc drace, pod. kategorie pojęć na*o 
do\vościowvch czy politycznych. To niema 
cic wspólnego z „numerus clausus”, ani z nie 
obsadzeniem urzędów państwowych przez 
Żydów. Rząd może, jeśli chce, odmawiać 
nauki obywatelom żydowskim i może odma
wiać im posad w urzędach. Ale nie może to
lerować takiego paradoksu, że Żydzi, posia
dający większość w życiu gospodarczem o- 
kręgu krakowskiego, nie mają swego repre- 
zentanta w Prezydjum Izby. Bo kogo będzie 
to Prezydjum reprezentowało? Czy Prezy- 
dju n to będzie mogło powiedzieć o sobie, że 
cieszy się zaufaniem większości życia go
spodarczego naszego okręgu, skoro w Prezy 
djum tern nie zasiada ani jeden reprezen
tant tej większości? Czy byłby tolerowany 
np. taki stan rzeczy, że Prezydjum Izby Rol
niczej w Krakowie składałoby się z... samych 
Żydów, w czasie, gdy Żydzi stanowią mniej
szość w rolnictwie? Można ze stanowiska 
antysemickiego ubolewać nad tem, że han*

Pielęgnowanie urody w Świetle wiedz] 
lekarsko-kosmetycznef. 

Czy prawidłowa cera wymaga 
pielęgnowania?

W poprzednim artykule omówiliśmy metodą prze 
obrażenia tłusej cery w prawidłową.. Przeobraże
nie jej choćby „domowemi11 środkami, wkracza w 
zakres leczfflda» pielęgnując natomiast prawidłową 
eorę, działamy z a p o b i e g a w c z o ,  celem zactu 
wari i a młodzieńczego wyglądu po najdłuższe lata. 
Wiadomo, iż młodociana warstwa naskórka pokry
ta jest zrogowacialym nabłonkom. Zasada skutecz
nego pielęgnowania prawidłowej cery polega na 
usuwaniu twardego naskórka i ożywianiu odsło
niętej, soczystej warstwy. Do usunięcia twardej 
powłoki naskórka posługujemy się kremem „MołU* 
na“ . Powleka się twarz tym kremem, a po 10 mi nu 
tach spłukuje gorącą niemal wodą i zmywa mydłem 
śmietankowem Dra Lustra lub mydłem dla dzieci 
„Mlracultim". Po zuiyom jednej tubki kremu ..Mol- 
lana“  stosuje się w ten sam sposób codziennie krpm 
„Ultrasol1*. Wystrzegać się należy pudrów, wysusza 
iących soczysty naskórek. Godny polecenia jest ro
ślinny puder egzotyczny Dra Lustra, dzięki własm> 
ści zmiękczania naskórka. Jako podkład pod puder 
cadajo się matowy krem ,,Mira“ . 0  pomocniczych 
zabiegach — w następnej pogadance.

del skupia się przeważnie w rękach żydow
skich, ale ubolewanie to nie powinno znaleźć 
swego wyrazu w całkowitem zbojkotowaniu 
Żydów w Prezydjum. Większość dotychcza
sowych prezydentów Iżby Przemysłowo Han 
dlowej w Krakowie składała się z Żydów. Kto 
kolwiek ubolewał dawniej z takiego stanu 
rzeczy, ten musiał równocześnie dodać, że 
przyczyna tego stanu rzeczy tkwi w ukła
dzie stosunków, a zatem ktoby chciał zmie
nić ten Stan rzeczy, ten musiałby zmienić 
życie. Jeżeli 2 razy 2 jest cztery, a mnie ten 
wynik -jest niewygodny, to mogę wprawdzie 
wynik ten poprawić na 3 lub 5 ale z tego nie 
wvnika. aby poprawiona w ten sposób suma 
odpówindała prawdzie. Kto chce ..odżydzić” 
Prezydjum Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Krakowie, które dotychczas miało 2-eh re
prezentantów żydowskich i sądzi, że w ten 
sposób uzyska prawdziwą reprezentację in
teresów c a ł e g o  życia gospodarczego, ten 
chowa prawdziwy wynik pewnego działania 
ped stół, wywieszając na tablicy liczbę przez 
siebie skomponowaną.

Znaczenie Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Krakowie spadło bardzo znacznie na rów
ni ze spadkiem znaczenia samorządu gosno
darczego wosróle. Ale stało się to naskutek 
orólnej Polityki gospodarczej rządu, który 
niechętnie widzi współpracę izb przemysło
wo-handlowych. Teraz Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Krakowie sama przyczynia się 
do osłabienia swego znaczenia, ponieważ nie 
posiada w swem Prezydjum ani jednego re
prezentanta żydowskich sfer gospodarczych, 
przeciw którym zwraca się (może przypadko 
wo) większość projektów rządowych.

J. P.

Po samobójstwie lekarza żydowskiego
w Pradze

Kadłubowe
Kraków, 29 marca

Dopiero przed kilkoma miesiącami pokpi
wano sobie zlekka ze znaczenia izb przemy
słowo-handlowych w Polsce. W całym kraju 
odbywały się wybory do izb przemysłowo- 
handlowych i przy tej sposobności dostało 
się mnóstwo cięgów tym instytucjom samo
rządu gospodarczego. Izbom przemysłowo- 
handlowym wykazywano bierność wobec 
podstawowych zagadnień polityki gospodar
czej, brak odwagi do opracowania własnego 
programu gospodarczego, zbiurokratyzowa
nie funkcyj samorządu gospodarczego, a na 
wet daleko posunięty etatyzm, specjalnie 
w zakresie handlu zagranicznego. Pisaliśmy 
wówczas, że izby przemysłowo-handlowe nie 
ponoszą winy za zanik swego znaczenia Ży
jemy w okresie, w którym działalność opi
niodawcza samorządu gospodarczego — naj 
ważniejsza funkcja izb przemysłowo-handlo
wych —  nie wpływa na bieg państwowej 
polityki gospodarczej, chociażby opinje sa
morządu gospodarczego były najrozumniejsze 
j wypływały z najgłębszej trosk? o cało
kształt interesów gospodarczych kraju. 
Upadł parlamentaryzm w zakresie ogólno-po 
litycznym. Rola sejmu spadła do zera. Mu
siał upaść i parlament gospodarczy, bo tu 
bardziej, niż gdziekolwiek decyduje wola 
wszechwładnej biurokacji, nieznoszącej żad
nych sprzeciwów, żadnych rad i żadnych 
opinij .

Z  roli reprezentacji życia gospodarczego i 
obrony jego interesów przed władzami pań- 
stwowemi przekształciły się izby przemysło
wo-handlowe zwolna w urzędy. Interesent 
zagladał coraz częściej do izby przemysłowo- 
handlowej tylko dla wystarania się o za
świadczenie do paszportu, czy też dla dopeł
nienia szeregu formalności, związanych z 
importem lub z eksportem. I gdyby takiemu 
końcowi lub przemysłowcowi nróbował ktoś 
wytłumaczyć, że izba przemysłowo-handlowa 
nie istnieje przecież tylko po to. aby udziela
ła zaświadczeń do paszportów ulgowych lub 
załatwiała formalności importowo-eksporto
we, ale że to jest najwyższa reprezentacja 
jego interesów, że ma ona za głównv cel swe 
go istnienia wpływanie na bieg polityki gos
podarczej państwa, zgodnie z interesami ży
cia gospodarczego, to spotkałby się niewąt
pliwie z objawami zdumienia. Po przecież 
rzadko słychać oh tem, aby jakiś projekt 
ministerjalny, godzący w tę łub inną egzy
stencję całej gałęzi gospodarstwa społeczne
go został zaniechany na skutek wystąpień 
samorządu gospodarczego. Natomiast bar
dzo często słyszeliśmy, że projekty rządowe 
bywały przedkładane izbom przemysłowo- 
handlowym niemal w ostatniej chwili, tak, 
że izby te nie miały poprostu fizycznej moż
ności zaopiniowania projektów, słyszeliśmy, 
że projekty wchodziły w życie wbrew nega
tywnym opinjom izb, a niejednokrotnie sły
szeliśmy, że rząd przechodził do porządku 
dziennego.nawet nad protestami izb przemy 
słowo-handłcwych przeciw niektórym jas
krawię szkodliwym projektom rządowym.

Izby przemysłowo-handlowe nie zdobyły 
dostatecznego wpływu na bieg polityki gos
podarczej państwa. Al? z tego nie wynika, 
ahv miały one zrezygnować ze swych czyn
ności opiniodawczych 1 aby miały przestać 
być reprezentacją życia gospodarczego kra
ju. Wiedziano zawsze, że izby przemysłowo- 
handlowe bronić będą postulatów życia go
spodarczego, bo będą wiemem odbiciem te
go życia, jego emanacją i wynikiem niesfał- 
szowanej woli. Dlatego nie próbowano do
tychczas wpływać na skład samorządu go
spodarczego. Bo cóż przyjdzie państwu z te
go, że w izbach przemysłowo-handlowych, 
które mają reprezentować życie gospodarcze 
zasiądą osoby, które reprezentują tylko 
część tego życia? Czy możnaby nazwać praw 
dziwą reprezentacją życia gospodarczego np. 
skład izby złożonej tyiko z przedstawicieli

Praga (ŻAT). Policja przekazała prokuraturze 
wszystkie akty pozostające w związku z samobój
stwem żydowskiego, asystenta niemieckiej kliniki 
chirurgicznej, dr. Gacha, który w ostatnim swym 
liście pisał, że przykra atmosfera na klinice i szy
kany, jakie znosił ze strony prof. ScJiloffera, są 
przyczyną jego rozpaczliwego kroku. Prof. Schlef- 
fer i pierwszy jego asystent dr. Wenzel mają być

50 tys. dolarów na cele 
palestyńskie

Ryga fŻAT). Otwarto ttt testament zmarłego nie 
dawno członką rady Agencji Żydowskiej in l  Mu- 
szkata. Zmarły zapisał 50,000 dolarów na cole pa
lestyńskie zaś 10.000  dolarów na żydowskie cele 
dobroczynne na Łotwie.

pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.
Z ramienia matki samobójcy adw. Sohneeberger 

zgłosił nadto skargę powodową przeciwko prof. 
Schlofferowi, dr. Wenzlowi i 15 innym lekarzom, 
którzy w Bwcim czasie podpisali oświadczenie, i i  
nie źyozą sobie współpracy z dr Gachem.

Prasa czeska poświęca wiele uwagi tragicznej 
śmierci dr. Gacha. „Oeake Slovo“ , „Narodni 0«vo- 
bozenie“  i „Prager Presse" podkreślają, że fmSeró 
nieszczęśliwego młodego lekarza ujawniła całą 
grozę stosunków, panujących na niemieckich uczel
niach w Czechosłowacji. Stwierdzając, niedopu
szczalność stosunków, w których szykanuje się 
asystenta dlatego tylko, Że jest Żydem, prasa do
maga się, aby władze z wyników śledztwa w yciąg
nęły konieczno konsekwencje w kierunku uzdro
wienia atmosfery na niemieckich wyższvch uczel- 

I niach w Czechosłowacji,
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Ceres bezkonkurencyjny, idealny tłuszcz 
kokosowy jest wyrabiany pod ścisłym 
nadzorem rytualnym p. Rabina Simche 
Fraenkla, Skawina-Kraków.
Ceres mote być zatem bez obawy 
używany do potraw wielkanocnych 
przez przestrzegających przepisy ryłu* 
alne*
Ceres można nabyć w sklepach jedynie 
w oryginalnych paczkach po V,
i •/. kg.
Tłuszcz roślinny sprzedawany na wago 
bez opakowanie nie jest prawdziwym 
Ceresem.

Książę Waiji ubiega się o certyfikaty
palestyńskie

dla rzemieślników żydowskich w Wiedniu
Wiedeń (2AT). Bawiąc niedawno w Wiedniu, 

książę WaSji otrzymał liczne listy od rzemieślników
skiej, lecz ze względu na ograniczoną liczbę certy-

Przegląd prasy 
Jeszcze o gtesowentu Kota

Stanowisko, zajęte przez większość Koła 
Żydowskiego wobec głosowania nad Konsty
tucją, „natchnęło” publicystę endeckiego 
„Kurjsra Lwowskiego” do tego rodzaju 
uwag:

Gdyby Hitler był filosemitą, jak Stalin (?),
<o 15 imljonów żydów na świecie głosiłoby je
go sławę i popierało jego dyktaturę. Dziś w 
Niemczech żydzi są obrońcami wolności, bo w 
jej ramach mogliby utrzymać swe przywileje. 
W Polsce odwracają się i od wolności i od de
mokracji, bo Łódź wykazała, żo ustrój ten dał
by władzę narodowcom polskim. W  rezultacie 
więc jest to stanowisko typowo egoistyczne. 
Można je zrozumieć i wytłumaczyć. Tylko 
poco ten egoiami osłaniać sztandarami wolności 
i demokracji? Foco oszukiwać świat fałszy
wym entuzjazmem dla. wszelkich haseł? Ka 
przykładzie głosowania w  dniu 23 marca 
stwierdzamy, że żydzi nie mają prawa do wał
ki z nami wyciągać argumentów ideowych i 
moralnych. Oni sami bowiem ich nie uznają.

Oczywiście, żeby dojść do lego rodzaju 
uogólnień, endecki organ lwowski przedsta
wia sprawę w ten sposób, że„sześeiu naro
dowców żydowskich nie wzięło udziału w 
głosowaniu” nad Konstytucją w Sejmie. W  
Rzeczywistości, jak wiadomo, tylko trzech 
portów wschodnio-małopolskich wstrzymało 
się od głosowania, dwóch portów z b. Kon
gresówki bawi teraz w Palestynie, a. stano
wisko prezesa Koła Żydowskiego posła dra 
Thona, zajęte w sprawie Konstytucji, jest 
wszystkim bardzo dobrze znane. Nie ehe; 
lylko nic słyszeć o tern publicysta endecki, 
ula niego bowiem wygodniejsza jest teza: 
Żydzi wstrzymali się od głosowania.

W obronie repufoEii Krakowa
„Gazeta Polska” publikuje list, wystoso

wany przez prezydenta miasta Dra Kaplic- 
kiego do ambasady francuskiej w Warsza
wie w związku z niesłychanie głupim repor
tażem o Krakowie, pióra niejakiej pani Ca- 
mille, zamieszczonym na łamach paryskiego 
tygodnika „Voila” p. t. „L’amour maudit en 
Pologne”, Prez. Kaplicki pisze:

Dzięki tendencyjnej jednostronności artykuł 
ten jest w  szczególności dotkliwym dla Krako
wa, przedstawionego niezgodnie z prawdą ja
ko jeden wielki lupanar. Takie nastawienie 
autorki możs wywołać u nieświadomych hi
storycznej i kulturalnej roli Krakowa fałszy
we o mieście tern wyobrażenie- 

Poruszając tę przykrą sprawę, nie mogę 
zbyć należeniem twierdzeń autorki, jakoby w 
Polsce, a w Krakowie w szczególności, przy 
panującej rzekomo skrajnej biedzie i drożyź- 
pic*, jedynie kobiety były tanie, a zasadniczym 
rysem kraju była wyłącznie prostytucja i pi
jaństwo, którym oddają się zarówno służące, 
jak i studentki. Zapewne, istnieją w  Krakowie 
szumowiny społeczne, dające się niekiedy za
uważyć ze względu na szczupłe rozmiary mia
sta w pobliżu jego centrum, niemniej wszelako 
istnieją one, i to bez porównania znaczniej
szej liczbie, i w innych krajach i miastach. —  
Nie jest niestety wolna od nich i Francja, 
gdzie zarówno w stolicy, jak i w ośrodkach 
portowych, prostytucja rzuca się w oczy sto
kroć jaskrawiej, aniżeli w Krakowie.

Podobną wartość informacyjną posiadają 
umieszczone przy artykule ilustracje, gdzie in. 
in. zdjęcia etnograficzne kobiet w strojach z 
okolic Łowicza (w tem również pielgrzymkę 
religijną) podpisano jako zdjęcia prostytutek, 
zaś na czele umieszczono fotomontaż z wido
kiem zamku królewskiego i katedry na W a
welu, oświetlających . snopom promieni nagą 
„kapłankę miłości".

Bardzo słusznie uczynił p. prezydent Kn- 
plicki, występując jako gospodarz miasta w 
obronie znieważonej reputacji Krakowa. Ale 
czy nie wystarczyło skierować pisma, tego 
do redakcji tygodnika który reportaż p. Ca- 
mille zamieścił? Co z tem ma wspólnego am- 
bnsacb. francuska?

żydowskich z prośbą o umożliwienie im emigracji 
do Palestyny. Książę przekazał listy urzędowi pasz
portowemu poselstwa angielskiego z prośbą o zba
danie poszczególnych przypadków i o załatwienie 
ich, w miarę możności, pozytywnie. Urząd paszpor
towy stwierdził, że istotnie chodzi o pierwszorzęd
nie wykwalifikowanych rzemieślników, całkowicie

0 czem się nie mówi
W  dowcipnym i ciętym przeglądzie prasy 

pisze niepodpisany autor na łamach „Pro
blemów” :

Kośnie w Polsce ilość pism, nie mających Dic 
do powiedzenia, rośnie ilość artykułów, pi
szących o tem, co nikogo nie obchodzi. O tem, 
o ezem się nie mówi. Trzeba pisać właśnie o 
tem. o ezem. się nie mówi. 0  czem usłyszycie 
w tramwaju, w restauracji i kinie, o czem 
wyrwie się czyjeś głośuo słowo na ulicy, o  
czem powie kred wy napis, szybką niewpra
wną ręką wy,pisujący na murze nazwy nie
znanych do niedawna dalekich miasteczek po
leskich. Prasa zarzuca nas sprawami zrefor
mowanego samorządu, enuncjacjami podwoje- 
wodzkieb, pisze wyczerpująco o zniesieniu 
czarożafu w północnej Albanji, reformie po
datkowej etjopskiej i zwalczaniu bezrobocia

fikatów, jakiemii dysponuje urząd palestyński w 
Wiedniu, nie mają żadnych widoków uzyskania 
certyfikatów. Stwierdzając taki stan rzeczy, urząd 
paszportowy poselstwa zwrócił się do rządu pale
styńskiego z prośbą o przydzielenie dla tych rze
mieślników specjalnych certyfikatów nadkontyu- 
gentowych. Spodziewają się, że Wysoki Komisarz 
Palestyny weźmie pod uwagę życzenie księcia Wa- 
Iji i przydzieli odnośną, liczbę certyfikatów.

powiedzą, czy na podstawie lektury artyku 
łów dra Richtera nie znają Stosunków egip
skich lepiej niż sami Egipcjanie. Nie jest to 
nawet paradoksem. Richter z Kairu pisze nam 
o  tem, o czem w Egipcie pisać nie wolno. Kto 
wie, może jakiś Żaglu] z Warszawy pisze do 
organów rządowych w Kairze o  tem, o czem 
w Polsce pisać nie wypada? Trzeba, poradzić 
Egipcjanom zaprenumerowanie „Gazety Pol
skiej" i nauczenie się po polsku. Jak to do
brze, że Polacy mają taką łatwość do obcych 
języków...

Zadajcie wszędzie 
„Nowego Dziennika !

odpowiadających wytpogom imigracji palestyn-

przez Japoński fundusz pracy. Nie są to wcale 
żarty: niech Czytelnicy „Gazety Polskiej" od-
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„Le Francisme n’est pas antisemite...'
Roimowa z prezesem Międzynarodowej Ligi Walki

z antysemityzmem
Korespondencja własna „Nowego Dziennika"

f f

Paryż, w nr.cu.
Zaczęto naturalnie od Żydów. Przykład 

germańskiego sąsiada zbudził złudne nadzie 
je w sercach kilku niedoszłych wodzów, któ 
rzy sądzili, że na żydowskim rumaku rych
ło dojadą do celu. Francuzi są jednak wido
cznie „zdegenerowaną rasą’”, głos krwi ja
koś słabiej się odzywa —  a hasła antysemi
ckie, rzucane zpoczątku przez partje prawi
cowe, nie wywołały żadnego oddźwięku. Ku 
piec francuski n. p. nie chciał, czy toż po- 
prostu nie potrafił zrozumieć tej prostej 
prawdy, że jego obroty handlowe wydatnie 
się powiększą i kryzys zniknie jak za do 
tknięciem różdżki czarodziejskiej, skoro tyl 
ko zacznie się gnębić Żydów. Zdumiony od
powiadał, że przecież i jego sąsiad żydows
ki tak samo cierpi pod wpływem srożącego 
się kryzysu, więc jakże to.„ Tak się jednak 
już składa w X X  w., że każdy ruch ,,narodo 
wy” musi być „anty”, więc po dojrzałym na 
myślę zamianowano „meteków” kozłem o- 
fiamym i zaczęto nagonkę. Pojawiły się na 
mieście nalepki objaśniające, że „Le Fran
cisme n’est pas antisemite, il est antimete- 
<pio” .

Trudno ocenić jakie postępy robi ksenofo 
bja wśród ludności, Francuz bowiem jest na 
ogół bardzo ludzki, zatem niezbyt skłonny 
do brutalnego objawiania swych przekonali 
politycznych. Jak już pisałem w ppprzed- 
nim liście, Francja podzielona jest na dwa 
obozy: prawicowy i lewicowy, mocno komu- 
nizujący, poprostu sympatyzujący z metoda 
mi Rosji sowieckiej. Do lewicy garną się na
turalnie robotnicy, potem farmerzy, którym 
kryzys w straszliwy sposób dał się we zna
ki, drobni urzędnicy, mali kupcy i niektóre 
koła młodzieży studjującej. Komunizm fran 
cuski posiada w swem gronie wielkie nazwi
ska, jak Andre Gide, Malraux i t. d. Prawi
cowe usposobione są koła wielkiego przemy
słu (chyba ńajbardziej prawicowy jest prze
mysł wojenny), zamożna burżuazja i człon
kowie wolnych zawodów, 110 ale nie wszyscy 
Podkreślić należy z uznaniem wielką kultu
rę, objawiającą się w metodach walki poli
tycznej. Agitacja polityczna nie jest zasad
niczo krępowana, w kioskach leżą obok sie
bie w najlepszej zgodzie czasopisma prawi
cowe i komunistyczne, w wagonach koleji 
podziemnej ludzie spokojnie czytają gazety 
wrogich kierunków i nawet przez myśl lm 
nie przejdzie wziąć się za włosy z powodu

odmiennych przekonań politycznych. Przy
najmniej narazie...

Jak dotąd, niema zdecydowanego niebez
pieczeństwa antysemityzmu, tern wyżej 
więc musi się ocenić zapobiegawczą niejako 
ćzia.alność Międzynarodowej Ligi Walki z 
antysemityzmem. Jest to sztab glówny ar- 
mji, walczącej z tem barbarzyńskiem niebez 
pieczeństweiii nietylko w samej Francji lecz 
ua całym świecie. Prezesem Ligi jest p. Ber 
nard Lecache, dziennikarz z zawodu, czło
wiek bardzo czynny, energiczny, który ode
grał wybitną rolę w procesie Schwarzbarta. 
W  czasie procesu udał się na Ukrainę, zwie
dził miejscowości, w których Petlura urzą
dzał pogromy i stwierdził, że w bestjalski 
sposób zamordowano trzysta tysięcy Ży
dów. Po powrocie opisał to wszystko w ksią
żce p. t. „Quand Israel Meurt”, która nabra 
ła wielkiego rozgłosu, wstrząsnęła sumienia
mi i niemało się przyczyniła do uwolnienia 
Schwarzbarta.

Sekretarz Ligi wyznaczył mi telefonicz
nie godzinę i prosił o punktualne przybycie 
pan Lecache bowiem jest bardzo zajęty, o 
czem zresztą miałem sposobność osobiście 
się przekonać. Biura Ligi mieszczą się obec
nie przy ruchliwej rue Monmartre i podob
ne są do wszystkich innych biur paryskich. 
Szereg niedużych pokoi, w których bez
ustannie klekocą maszyny do pisania i je
den większy pokój, niby sala zebrań, z es
tradą, szeregiem krzeseł i stołem nakrytym 
ziekmem suknem. Ustawicznie wchodzą i 
wyćhodzą Iucjzre różnych narodowości. Na 
piefwszy rzut oka Wldoczhe jest,. Że tutaj 
pracuje się poważnie. Na jednych drzwiach 
tabliczka: Entree interdite. Wyciągam za
tem wniosek, że to właśnie gabinet przyjęć 
prezesa Ligi.

Po kilku minutach czekania proszą mnie 
do pokoju, zaopatrzonego w ową tabliczkę. 
Urządzenie rzeczowe: biurko telefon i dwa 
krzesła. Pan Lecache, człowiek w wieku 0- 
koło 45 lat, średniego wzrostu, z wyglądu 
typowy Paryżanin. Rozmowa toczy się szyb 
ko, przerywana jest jednak niestety ustawi
cznie przez sekretarza, który melduje, że 
taki a taki prosi o przyjęcie. Dziennikarz z 
A.nglji, studenci rumuńscy, przedstawiciel 
jakiegoś związku z Zagrzebia i t. d. w nie
skończoność. Pan Lecache przeprasza mnie 
ruchem dłoni, przerywa w połowie zdania, 
by po wyjściu sekretarza podjąć przerwane

zdanie. Mówi bardzo zwięźle.
Honorowym prezesem Ligi jest prof. Ein 

stein. Liga została założona w 1927 r., w 
następstwie procesu Schwarzbarta. We 
Francji liczy 20.000 członków, w tem 7000 
chrześcijan. Wchodzi w skład Międzynarodo 
wej Federacji Ligi Walki z Antysemityz
mem, która ma swe oddziały w Anglji, Bel- 
gji, Czechosłowacji, Egipcie, Szwajcarji i w 
Argentynie, a współpracuje z ruchem pani 
Harand w Austrji i z Ligą Antyhitlerowską 
w Nowym Yorku. Zakres działania Ligi bar 
dzo szeroki i skomplikowany. Głownem za
daniem jest zwalczanie antysemityzmu I 
walka o prawo bytu Żydów w diasporze. —  
Wpływy Ligi są duże, należą bowiem do niej 
wybitne jednostki. Czy istnieje we Francji 
propaganda hitlerowska? Tak, nawet bar
dzo silna. Doprowadziła do znanych rozru
chów antysemickich w Algerji, we Francji 
jednak „idee” hitlerowskie nie znajdują po
datnego gruntu, ebee są bowiem strukturze 
psychicznej Francuza. Czy p. Lecache sądzi 
że Francja potrafi się porozumieć duchowo 
i pol;tycznie z Niemcami? Nie. Jak już za
znaczył, psychika Francuza jest odmienna, 
niema zatem widoków na porozumienie du
chowe, a polityczne jest również zgoła nie
prawdopodobne, lembardzicj teraz, skoro 
Niemcy jawnie pogwałciły traktat wersal
ski, wprowadzając obowiązek powszechnej 
służby wojskowej.

Wreszcie, jak się p. Lecaćhe zapatruje na 
antysemityzm we Francji? Czy istnieje? —  
Owszem. Jest bardzo slaby, ale istnieje. Ob
jawiają go niektórzy przedstawiciele wol
nych zawodów, n. p. w kołach lekarskich, a 
ostatnio zaczął się pojawiać nawet w pew
nych kołach wielkiego przemysłu.

Antysemityzm niema „wielkiej przyszłoś
ci” we Francji. Jest obcy Francuzowi, a po- 
zatim ludność francuska posiada większą 
kulturę, poczucie sprawiedliwości i wolnćś- 
1 osobistej, ale chwila namysłu i jakby 
ień troski —  ale... jeżeli kryzys ekonomi ■?- 

ny będzie się dalej pogłębiał, to naprawdę 
za nic nie można ręczyć.,..

Było już dość późno, gdy pożegnałem się 
z p. Lecache, Na ulicy ruch i zgiełk. Wspa
niałe wystawy, sklepy nabite towarami. Na 
wielu sklepach duże wywieszki: „Wyprze
daż przed całkowitem zamknięciem”. Zaczy 
na mżyć przykry deszczyk. Schodzę po scho 
dach do stacji kolei podziemnej. Przy wej
ściu jakiś człowiek trzyma w dłoni kilka bro 
szur i wywołuje: Towarzysze, kupujcie ,Kon 
stytucja U. R. S. S.”, kupujcie „Agonja ka
pitalizmu” !

Na bulwarze St. Michel kawiarnie prze
pełnione. Kolporterzy wywołują tytuły dzień 
ników: LTntran, Paris-Soir, 1’Humanite...

(Dokończenie na stronie 11-tej).

SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony Copyright by „N ow y Dziennik", 1935. 5 ^

P S A L M I S T A  B O Z Y
Riwka zdławiła łzy, dodała sobie otuchy, a je

dnak ze złamałem sercem zaświeciła sobotnie 
świece.

Było już późno w nocy i matka już była zrezy
gnowana, gdy przyszli jej obwieścić dobrą nowi
nę, ze obu chłopców znaleziono po drugiej stronie 
rzeki przy baszcie. Jeden z chłopów umyślnie prze 
prawił się promem, ażeby Riwce przynieść rado
sną wieść. Chłopców samjfch nie można już było 
przewieźć, bo jakżeby mieli znieważać świętość 
soboty, obaj więc pozostali na drugim brzegu u 
tamtejszych Żydów.

Tak to mały Jechiel musiał wszystko na wła
sne] 6kórze wypróbować. Jak każde żydowski3 
dziecko, tak też 1 jemu bardzo dokuczały du
chy. Bał 6ię ich, widział jc wszędzie. Istnieją 
dobre duchy, które nie wyrządzają niczego złe
go —  to są duchy, co nocą przychodzą do bóż- 
c>icy, wyjmują rodały z Arki i wywołują się na
wzajem do Tory. Albo tak, jak zmarły ich są
siad, szewc Jakób, który umarł zanim żona jego

wydała dziecię na świat. To przecież wtedy są
siadka Blimełe sama na własne oczy widziała, 
juk stał w śmiertelnych szatach w ciemnym do
mu za drzwiami, gdy wdowa jego odbywała po
ród- Stał i nie chciał ruszyć z miejsca. Dopiero, 
gdy Boruch wyszedł 1 krzyknął do niego „Uro
dziła cl „kadlsza" —  wtedy dopiero zniknął. 
Ale są 1 złe duchy, które przez swoje grzechy 
nie znajdują spokoju w ziemi. Zjawiają się więc, 
by zanurzać się w wodzie nocą, a wówcaas mo
gą jeszcze wejść w kogo, szukają bowiem wcie
lenia.
Mały Jechiel lękał się zarówno dobrych, jak i 

złych duchów. Po odmówieniu modlitwy wie
czornej „Krias-szma“, zanim zasną) nłe wypu
szczał z ręki „cyces“, ażeby miał się Czem prze
ciwko duchom obronić. Tak długo cierpiał pod 
wpływem lęku przed duchami, aż nareszcie 
zmógł ten lęk w sobie.

— Nio mogą mi przecież nie złego zrobić bez 
woli Wiekuistego. Dlaczegóż więc miałbym się

ich bać? Krias-szma odmówiłem przecież, a prawi 
dłowe ,‘cyces“ też noszę! —  mówił do siebie 
Jechiel-

By zaś siebie samego umocnić w przekonaniu, 
ie naprawdę duchów się nje boi, przemyślłwał 
nad tem, ażeby się kiedyś zamknąć na noc w 
bóżniczce, by ujrzeć na własne oczy, jak duchy 
zjawiają się w bóżnicy i Jak odczytują Torę.

—  A  co będzie, gdy zawezwą mnie do Tory i 
dadzą mi „aliję“ ? —  Nie, nie mogą mnie we
zwać do Tory, bo nie jestem jeszcze bar-miewa.

Razu pewnego, pod wieczór —  było to w mie
siącu Elu! —  poszedł nareszcie wypróbować. Kie
dy cienie przelazły przez opłotki sadów, opada
jąc gęsto na uliczkę, Jechiel znalazł się na ude- 
ptanem podwórku przy łaźni. Ujrzawszy, że nie- 
Lo na krańcach jest czerwone, przypomniał so
bie, że teraz zamyka się piekielne wrota, a 
zmarli wyruszają do rzeki, by zanurzyć się w 
wodzie Stamtąd rychło przyjdą do bóżnicy. W i
dzi ich teraz, jak zwolna" czołgają się. Clenia 
odziane w śmiertelne szaty suną po plotach sa
du, przeciskają się przez małą dziurkę od klucza 
we drzwiach niewielkiej synagogi. Jeszcze ich 
nie widać, bo Żydzi modlą się „maariw“ i świe
ce płoną jeszcze przy ołtarzu. Zmarli więc cho
wają się po ciemnych kątach, aż do chwili, gdy
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NA FAU PMIA
Sir Simon m\m, natomiast 
prasa iesf gadatliwa

Kraków, 29 marca.
(K) Po powrocie z Berlina zachował sir John 

Simon wobec oczekujących go na piaou lotniczym 
daiiemdiiikarzy angielskich uporczywe milczenie 
Używając gwary dziennikarskiej, powiedzieć mo
żna., że Simon poprostu nic puścił pary z ust, 
lecz natychmiast po wylądowaniu udał się do Mac 
Donalda i odbył z nim krótką konferencję. Mac 
Donald, który już przedtem poprosił króla o 
audjenoję, udał się do pałacu królewskiego, a za
raz potem zwołano radę gabinetową. T o oszała
miające tetnpo tłumaczy sobie prasa angielska 
tom. żc trzeba natychmiast poinformować Edena, 
Ui.wlącego w Moskwie i udzielić mu instnikeyj 
w dalszych rokowaniach ze Sowietami.

Na tle tego uporczywego milczenia ministrów, 
odbija się dopiero rażąco gadatliwość prasy. 
O pin ja francuska bez żadnego wahania stwierdzi
ła fiasko eskapady angielskiej do Berlina. Po
wściągliwsza jest już prasa angielska, ale i ona 
i.ustrojona jest na ton minorowy. Czy ten pesy
mizm jest uzasadniony, trudno narazić teraz już 
ustalić. W najbliższych dniach dowiemy się cze
goś bliższego ze sprawozdania Simona przed an
gielską Izbą gmin

Zdaje s ;ę jednak, że wizyta angielskich mini
strów w  Berlinie bądicobądź wyjaśniła 6ytniacię. 
Hitler oświadczyć miał, że Niemcy zasadniczo 
efcea. w rócić do Ligi Narodów, żądają jednak 
zmiany statutu Ligi- ^ak wiadomo, statut Ligi 
opiera się na traktacie wersalskim. Niemcy, któ
re podarły traktat wersalski, żądać mają wyraź
nego uniezależnienia statutu od traktatu wersal
skiego. Mówią też, że Niemcy żądają zwrotu ko- 
lonij. Gzy to ma być też conditio sine gna non 
powrotu Niemiec do Ligi Narodów, dowiemy się 
leż wkrótce.

Prasa donosi, że Hitlerowi wygłaszającemu do 
Anglików swoje ekspose, przerwał adjułamt, wrę
czając mu depeszę o wyroku w Kłajpedzie. O tem, 
jakie wrażenie wywarł wyrok kłajpedzki w  *iiem 
czech, p szemy na innem miejscu, ale teraz war
to zanuczyć, że sir Simon zapytał Hitlera cał
kiem otwarcie, czy Niemcy zamierzają zbrojnie 
interweniować w  Kłajpedzie. Hitler miał odpo
wiedzieć, że zbrojna interwencja niemiecka w  
Kłajpedzie nie jest przewidziana, ale Kłajpeda 
pozostanie tak dłudo chorym punktem, jak dłu
go Litwa namsizać będzie statut Kłajpedy.

Nie ulega też chyba wątpliwości, że podczas 
dyskusji poruszono też problem austriacki. Przy
pominamy, że Francja W łochy i Amglja żądają 
od Niemiec uznania formuły memteszania się do 
spraw wewnętrznych Anstrji. Niemcy miały od
powiedzieć, że w  zasadzie formułę tę przyjmu
ją, żądają jednak, by lud niemiecki zaiuiesakuja
cy Austrię, miał swobodę wypowiedzenia się, ja
ką chce mieć formę rządów i czy przy zachowa
niu suwerenności p.ańslwa austriackiego nie mo
żna znaleźć kompromisu zadowalającego tak Au- 
strję jak i Niemcy. Sir Simon jest jednak praw
nikiem i zażądał jako prawnik ściślejszego spre
cyzowania kwestji, kiedy i kto ma stwierdzić, że 
zaistniała interwencja ze strony Niemiec w  we
wnętrzne stosunki Austrji. Na to pytanie Niem-

odmawia się za nich „kadisz*4... Lecz oto modlą
cy się idą już wszyscy do domu. Światło przy 
ołtarzu jest zgaszone, i tylko plonie jeszcze 
„lampka wieczysta**. Cała bóżnlczka tonie już 
w ciemnościach. W  przedsionku bóżnicznym po
zostaje sam jeden słabowity Reb Mordche To je 
dyny z pośród żywych, co me lęka się duchów.. 
Albowiem Reb Mordche jest wielkim cadykiem 1 
duchy nic złego mu zrobić nie mogą. —  Ale i 
mnie też nie złego nie zrobią —  myśli sobie Je- 
chiel. Przelicza więc czemprędzej „cyces", czy 
są prawidłowe, a krias-szma umie napamięć od
mówić.

Wszyscy już opuścili bóżniczkę. Tylko sza- 
raes jeszcze kręci się kolo almanoru. Nie widz] 
małego Jechiela. Ach, i on nareszcie odchodzi. 
Już go niema. Zamyka drzwi za sobą. Teraz już 
Jechiel jest zupełnie sam.

—  Nic boję się! —  nie mogą mi nic zrobię! —  
bełkoce wciąż mały Jechiel, bijąc zębami. Kur
czowo trzyma w fęku ,,cyces“  i drżącym głosem 
bełkoce: Ejl melech neemon...

Cała przestrzeń bożnicy została już pożarta, 
wchłonięta przez potwornego zwierza. Oba słu
py ze słonecznego pyłu, które stały przez cały 
czas modlitwy mincha-mariw (,>rog'“  Prawodaw
cy Mojżesza, które świeciły poprzez górne kolo
rowo okienko nad Arką Przymierza), i one już

cy odpowiedzi udzielić me mogły
Pozostaje wreszcie kwest ja „Locarna wscho

dniego". Z głosów  prasy francuskiej i angielskiej 
wynika, że Niemcy gotowe są do ustępstw i w 
tej dziedzinie, nie chcą jednak wz ąć na siebie 
obowiązku pomocy zbrojnej państwu zaatakowa
nemu przez inne państwa które podpisać mają 
pakt wschodni. Gzy pakt wschodni bez tych sank- 
cyj ma jeszcze jakąkolwiek wartość, nad teru py
taniem Niemcy zbytnio się nie zastanawiają.

Są to jednakowoż narazić tylko domysły. Pra
wdy dowiemy się później, może już w sobotę, tj. 
r.a wspólnej konferencji Francji, Anglji i Włoch, 
która odbyć się ma w Paryżu, a może na kon
ferencji w Stres"e, która przewidziana jest po 
powrocie Edenu z Moskwy i Warszawy. Konfe
rencja w  Stresie odbyć się ma w  pierwszej po
łowie kwietnia br.

laka jest rola Polski?
Jaką jest rola Polski we wszystkich tycb pe- 

rypetjaeh dyplomatycznych, tego my, obywatele 
polscy, nie w iemy. Nasz minister spraw zagrani
cznych milczy jak grób, prasa zbliżona do rządu 
również milczy, natomiast prasa opozycyjna snu
je rozmaite domysły. Nie wiemy nawet, czy do
niesienie pewnego dziennika austrjackiego o  zło
żeniu noty przez polskiego ambasadora w  Berli
nie. protestującej przeciwko samowolnemu prze
kreśleniu piątej części traktatu wersalskiego, 
zgodno jest z faktycznym stanem rzeczy. Prasa 
niemiecka tomu doniesieniu zaprzeczyła, stwier
dzając tylko, że polski ambasador W Berlinie od
wiedził niemieckiego ministra spraw zagranicz
nych i odbył z nim przyjacielską konferencję na 
temat nowej sytuacji politycznej w Europie. Zda
je się, że rząd polski pisemnie nie protestował, 
a ambasador polski w Berlinie uczynił to tylko 
ustnie. Wynika to jasno z formy zaprzeczenia nie 
mieckiego, które dementuje to, czego nikt nie 
twierdz ł, a tenisa mem przyznaje to, co w  grun
cie rzeczy jest istotne Obojętną bowiem jest rze
czą, ozy Polska protestowała pisemnie, czy też 
werbalnie, a ważną jest rzeczą, czy taki protest 
był czy też go  me było. Przyjąć możemy, że 
Polska ma poważne obawy wobec zakusów nie
mieckich w stosunku do Kłajpedy. Wizyta gene
rała Gą&iorowskjego, szefa polskiego sztabu ge
neralnego w  Estonji, świadczy tylko o  głębokrem 
zaniepokojeniu państw bałtyckich, a wszystko 
przemawia raczej za tem, że Polska bierze na 
siebie rolę gwarantki nienaruszalności teryto
rialnej państw bałtyckich i utrzymanie etatus 
ąuo na tym odcinku. Dla pokoju europejskiego 
byłoby w  każdym razie rzeczą niezmiernie donio
słą, gdyby polski minister spraw zagranicznych 
przerwał milczenie i sprecyzował jaSno stanowi
sko Rzeczypospolitej Polskiej wobec tych wszyst
kich problemów, tak żyw o zaprzątających uwagę 
Europy.

Nussclini mobilizuje
Dnia 23 marca, w  16-te urodziny organizacji 

faszystowskiej zmobilizowały W iochy dwa rocz
niki, powiększając efektywny stan swej ąrmjt j »  
160 000 na 560.000 względnie 600.000 żołnierzy. 
Nie są to rekruci, którzy mają być dopiero w y
szkoleni wojskowo, leoz są to żołnierze, którzy 
już kurs wyszkolenia mają za sobą. Rząd w io
ski w swym komunikacie podkreśla, że chodzi

znikły Czerwone światełko wieczystej lampki, 
która plonie uwiązana sznurkami przed Arką 
Przymierza, tonie bezradnie w morzach ciem
ności. Dzieciącemi oczyma przylgnął Jechiel do 
czerwonego światełka, jakgdyby tam oczekiwał 
jedynego ratunku. Nie, nie będzie krzyczał. Nic 
rau nje mogą zrobić, gdyż Wiekuisty nie chce...

Ze strachu chce oczy zamknąć. Ale nie ma sił. 
I naraz widzi, że są już tutaj.. Siedzą pommk’ 
szczani dokoła ścian, tak blisko murów, jakgdy
by wmurowani byli w ściany. Coraz to ich wię
cej i więcej... Wypełniają bóżnicę. Zwoje szat 
śmiertelnych rozwijają się, duchy rosną 1 rosną, 
chwila jeszcze, a będą tuż przy nim. On jednak 
nie lęka się.

Ejl melech neemon... —  przełyka słowa wśród 
ł-z, i nagle wydaje okrzyk: — Mamo, manio,
m am o!!!...---------------

Pierwszy przybiegł mu z pomocą słabowity 
reb Mordche z bóżnicznego przedsionka. Ze świe
cą w ręku wypłynął z pośród ciemności, coraz 
bliżej przystępowało coś białego do Jechiela. 
Omdlałego Jechiela znalazł reb Mordche pod ła- 
wą, gdy kurczowo ściskał „cyces** w małej, w 
drobniutkiej piąstce- 

Gdy go ocucono, pierwsze jego słowa były:
—  Nie boję 6ię: eg melech neemon!...--------------

(C.d-n.)

tu o  zarządzenie podyktowane ostrożnością. Mus- 
solini przez powołanie dwóch roczników i pod
niesienie stanu efektywnego armji włoskiej, 
chciał wyraźnie powiedzieć, że chociaż Włochy 
wysłały do Abisynji dwie dywizje, jednak aimja 
włoska potrafi wypełnić tę lukę i przygotowana 
jest na wszystko. Mussołini oświadczył to w y
raźnie w  swej mowie, którą wygłosił tego sa
mego dnia z balkonu Palazzo Venezia. „W  tak 
niepewnej sytuacji politycznej dają W łochy świa
tu przykład spokoju, opierającego się na entu
zjazmie ludności i sile zbrojnej Włoch... Jesteśmy 
na wszystko przygotowani, a dzień dzisiejszy ma 
dla historii Wioch znaczenie zasadnicze".

W  tej mobilizacji Włoch widzieć można na
tychmiastową odpowiedź na zbrojenia niemieckie, 
na jednostronną rewizję traktatu pokojowego i 
na nieprzyjęcie ze strony Niemiec do wiadomo
ści motywów włoskiej i francuskiej noty prote
stującej. W iochy oświadczyły, że są dość silne, 
by i,ronić nietykalności Austrii i —  pokoju w 
Europie, Można mieć zastrzeż oni a przeciwko tej 
formie odpowiedzi na zbrojenia niemieckie, ale 
jset to mimo wszystko jedyne „argumentom ad 
honiinem germaniami *.

iłaipeda —  
cnoryjn punktem Europy

W yrok w  procesie klajpedzkLra odbił się, jak 
już wyżej pisaliśmy, głośnem echem w  Niem
czech. Prasa niemiecka jest oburzona, a „Berli- 
ner Tageblatt" posuwa się nawet do insynuacji, 
że wyrok z a s ą d z a ją c y  aa śmierć czterech hitle
rowców, którym udowodniono organizowanie 
mordów „świętej Fenty’, podyktowały Rosja i 
Francja. Jakże więc przedstawia się stan prawny 
i faktyczny całej tej afery?

Wedle artykułu 99 traktatu wersalskiego, Niem 
cy odstąpić musiały Kłajpedę. Litwa, która pow 
stała w  lutym 1918 pod protektoratem Niemiec 
przez długie lata nia była de rur© uznani przez 
państwa enteruty i dlatego nie miała żadnym 
szans objęcia terylorjum Kłajpedy, chociaż lu
dność, z wyjątkiem samego miasta jest w przy
gniatającej większości litewską. Administrację 
z ramienia konferencji pokojow ej oraz Ligi Na
rodów objęła Francja, dy w  styczniu 1923 roku 
zlikWdowano administrację francuską w  Kłajpe
dzie, by z  tego terytcrjium utworzyć „państwo 
wolne*', pozostające pod egidą Ligi Narodów, z.i- 
inscenizowała Litwa pucz d zagarnęła terytorjum 
Kłajpedy. Konferencja ambasadorów uznała ten 
pucz jako faikt dokonany i rozstrzygnęła, ±e tery- 
torjutn Kłajpedy stanowić ma autonomiczną cześć 
republiki litewskiej. Opracowano statut kłajpedz- 
ki, wedle którego Kłajpeda ma mieć własny sejm 
i własnrgo gubernatora. Autonomja była dość 
szeroka, obejmując administrację, sprawy religij
ne, oświatę, opiekę społeczną, sprawy sanitarne, 
bezpieczeństwo publiczne, sprawy komunikacyj
ne, wymiar sprawiedliwości, przyczem sejmowi 
przysługuje prawo uchwalania budżetu

Ten statut kłajpedzki stał się zarzewiem kon
fliktów' między Litwą a Niemcami. Rzesza nie
miecka kilkakrotnie protestowała przód forum 
Ligi Narodów1, oskarżając Litwę o  gwałcenie sta
tutu, a nawet zaapelowała w  r. 1931 do międzyna- 
lodow ego Trybunału Rozjemczego w  Hadze, aje 
proces ten przegrała. Po dojściu Hitlera do wła
dzy, sytuacja bardzo się zaostrzyła. W  maju 1933 
loku powstała „chrześcijańsko- społeczna spól- 
nota**, na czele której stanął pastor baron von 
S llss. Ale pariija ta nie wydawała się hitleryzmo
wi dostatecznie posłuszną i dlatego powołano do 
Życia nową partję, na czele której stanął dr. Neu
mana. Obecnie obuj, tj. tak Sass jak i Ncumaon 
zasiedli na ławie oskarżonych a przewód sądo
wy ustalił, że organizowano oddziały wojskowe, 
które otrzymywały broń z Niemiec i źe niemie
cki konsul w Kłajpedzie odgrywał czynną rolę 
w  organizowaniu ludności niemieckiej. Nietnec- 
cy obywatele litewscy, którzy uciekać musieli 
z Litwy, otrzymywali paszporty jako obywatele 
niemieccy. Stwierdzono, że całą tę irredentę p o 
sługującą się terrorem, finansował Berlin.

Wyrok zapadł drakoński, albowiem czterech 
oskarżonych skazano ną śmierć, dwóch na doży
wotnie więzienie, dra Nętrmnana na lat 12, baro
na Sassą na lat S. Innych oskarżonych na wię
zienie od lat półtora do sześciu. Wątpić można, 
czy lego rodzaju drakońskie wyroki przyczynić 
się mogą do oczyszczenia atmosfery, a w  żadnym 
raz,:e skrzyp szubienicy nie może uspokoić opi.n.ji 
publicznej. Ale Niemcy które gloryfikowały mor
derców robotnika Potempy jako hobateirów na
rodowych, gdzie wprawdzie nie skrzypi szubie
nica, ale ścina się ofiray skazane na śmierć sta- 
rogeruiańskim toporem, Niemcy najmniej chyba 
są moralnie uprawnione do protestu przeciwko 
terrorow i..

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45
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N o w a  Konstytucja
(Dokończenie;

IX. Wymiar ssrowiedliwofci
ART. 64.

1) Sądy wymierzają sprawiedliwość w im leniu 
Rzeczypospolitej Polskiej. ,

2) Przez wymiar sprawiedliwości sądy strzegą 
ładu prawnego w Państwie i kształtują poczucie 
prawne społeczeństwa.

3) Sędziowie są w sprawowaniu swego urzędu 
sędziowskiego niezawiśli.

4) Orzeczenia sądowe nie mogą być zmieniane ani 
dMttanę przez inne organa władzy.

5) Sądy nie mają prawa badać ważności aktów 
ustawodawczych, należycie ogłoszonych.

ART. 65.
1) Sędziów mianuje Prezydent Rzeczypospolitej, 

Jeżeli ustawy inaczej nie stanowią.
2) Organizację 6ądów tudzież odrębne stanowi

sko sędzów, ich prawa i obowiązki oraz uposażenie
określą ustawy.

ART. 66.
1) Sędzia może być złożony z urzędu, zawieszony 

w urzędowaniu, przeniesiony na inne miejsce lub w 
stan 6poczynku wbrew swojej woli, Jedynie mocą 
orzeczenia sądowego i tylko w przypadkach, usta
wą przewidzianych.

2) Zasada ta nie dotyczy przypadku, gdy prze
niesienie sędziego na inne miejsce urzędowania lub 
w stan spoczynku jer>t wywołane zmianą w orga
nizacji sądów, postanowioną przez akt ustawodaw
czy.

ART. 67.
Sędzia nie może być pociągnięty do odpowie

dzialności karnej bez zezwolenia właściwego sądu 
dyscyplinarnego, ani zatrzymany bez nakazu sądu, 
chyba że został schwytany ua gorącym uczynku.

ART. 68.
1) Żadna ustawa nie może zamykać obywatelowi 

drogi sądowej dla dochodzenia krzywdy lub szko
dy. «

2) Poręcza się wolność osobistą, nietykalność 
mieszkania i tajemnicę korespondencji.

3) Ust,iwy określą warunki, w jakich może hyć 
dokonana rewizja osobista lub domowa albo nam 
szona tajemnica korespondencji.

4) Nikt nie może być pozbawiony sądu, któremu 
z prawa podlega, ani karany za czyn, niczabronlo- 
py przez prawo przed jego popełnieniem, ani też 
zatrzymany bez nakazu sądu dłużej, niż 48 godzin.

5) Sądy wyjątkowe są dopuszczalne tylko w przy 
pjdkach, przewidzianych w ustawie.

5) Ustawy przeprowadzą zasadę, że sprawy, w 
których karę orzekła władza administracyjna, bę
dą na żądanie strony przekazane na drogę postę
powania sądowego.

ART. 69.
1) Prezydent Rzeczypospolitej władny jest ak

tem łaski darować lub złagodzić skazanemu karę, 
wymierzoną orzeczeniem prawomocnem, tudzież 
uchylić skutki skazania.

2) Amnestja wymaga aktu ustawodawczego.
ART. 70.

1) Powołuje się: a) Sąd Najwyższy do spraw sa
dowych cywilnych i kamych, b) Najwyższy Trybu
nał Administracyjny do orzekania o legalności ak
tów administracyjnych, craz c) Trybunał Kompe
tencyjny do rozstrzygania sporów o właściwość m;ę 
tizy sądami a innemi organami władzy.

2) Odrębną organizację sądów wojskowych, ich 
właściwość, tok postępowania oraz prawa i obowią 
zki członków tych sądów określą ustawy.

ART. 71.
1) Do orzekania w sprawach ministrów, senato

rów 1 posłów, pociągniętych do odpowiedzialności 
konstytucyjnej, powołuje się Trybunał Stanu, zło
żony z Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego, ja- 
ko przewodniczącego, oraz sześciu sędziów.

2) Sędziów Trybunału Stanu i ich zastępców po
wołuje na okres trzyletni Prezydent Rzeczypospoli
tej z pośród sędziów sądów powszechnych, przed
stawionych w liczbie podwójnej w połowie przez 
Sejm, a w połowie przez Senai, z równomiernem 
uwzględnieniem kandydatów każdej z Izb Ustawo
dawczych.

X. Administracja państwowa
ART. 72.

1) Administracja państwowa jest służbą publicz
ną. >

2) Administrację państwową sprawnie; a) admi
nistracja rządowa, b) samorząd terytorialny, c) sa
morząd gospodarczy. ,

ART. 73.
1) Dla celów administracji ogólnej Państwo bę

dzie podzielone pod względem teryiorjalmym na ob
szary administracyjne, a. mianowicie województwa, 
powiaty, oraz gmmy miejskie i wiejskie.

2) Podział na województwa wymaga akiu usta
wodawczego.

3) Gminy miejskie mogą w warunkach, oznaczo
nych ustawą, tw'0rz,yć powiat lub województwo 
grodzkie.

ART. 74.
Organizację administracji rządowej, a w szcze

gólności zakres działania jej organów —  określi 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej.

ART. 75.
1) Stosownie do podziału Państwa na obszary ad

ministracyjne powołuje się do urzeczywistnienia za
dań administracji państwowej w zakresie potrzeb 
miejscowych samorząd wojewódzki, powiatowy i 
gminny.

2) Samorządy mają prawo w zakresie, ustawą o- 
znaczonym, wydawać dla swego obszaru normy ©-
bowiązujące, pod warunkiem zatwierdzenia tych 

norm przez pcwolaną do tego władzę nadzorczą.
3) Samorządy mogą być łączone w związki dla 

wykonywania zadań szczególnych
4) Ustawa może nadać związkom osobowość pu- 

hliczno-prawną. ,
5) Nadzór nad działalnością samorządu sprawuje 

Rząd przez swoje organa lub przez organa samorzą 
1u wyższego siopnia.

ART. 76.
1) Dla poszczególnych dziedzin życia gospodar

czego powołuje się samorząd gospodarczy, obejmu
jący Izby rduicze, przemysłowo-handlowe, rzemie
ślnicze, pracy, wolnych zawodów oraz inne zrzesze 
nia publiczno-prawne. ,

2) Ustawy mogą łączyć Izby w związki i nadawać 
im osobowość pnbliczno-prawną.

3) Do rozważania zagadnień, dotyczących cało
kształtu życia gospodarczego, opinjowania o pro
jektach ustaw gospodarczych, tudzież harmonizo
wania poczynań w poszczególnych gałęziach gospo 
darstwa narodowego — może być ustawą powołana 
Naczelna Izba Gospodarcza.

4) Nadzór nad działalnością samorządu gospodar
czego sprawuje Rząd przez powołane do tego or
gana.

XL Kontrola państwom®
ART. 77.

1) Do kontroli pod względem tinansowym gospo 
darki Państwa oraz związków publiczno-prawnych, 
badania zamknięć rachunków Państwa, przedsta
wiania Sejmowi corocznie wniosków o absoluto
rium dla Rządu — powołuje się Najwyższą Izbę 
Kontroli, opartą na zasadzie kolegialności i nieza
wisłości członków jej kolegjum,

2) Najwyższa Izba Kontroli jest niezależna od 
Rządu

3) Prezydent Rzeczypospolitej mianuje i odwo 
luje Prezesa Najwyższej Izby Koi. i roli, a na Jego 
wniosek i z jego kontrasygnatą mianuje i odwołuje 
członków jej kolegjum.

4) Prezes Najwyższej Izby Kontroli jest za spra
wowanie swego urzędu odpowiedzialny według za
sad, ustalonych dia odpowiedzialności ministrów.

XII. Steni zagrożenia Państwa
ART. 78.

1) W razie zagrożenia Państwa z zewnątrz, jak 
iównież w razie rozruchów wewnętrznych, lub roz
ległych knowań o charakterze zdrady stanu, zagra 
/ająeych ustrojowi lub bezpieczeństwu Państwa, 
albo bezpieczeństwu obywateli — Rada Ministrów 
za zezwoleniem Prezydenta Rzeczypospolitej zarzą

dzi stan wyjątkowy na obszarze całego Państwa 
lub części zagrożonej.

2) Zaraądzcnie takie będzie przesłane do Sejmu 
w ciągu siedmiu dni od ogłoszenia.

3) Jżeli Sejm jest rozwiaząny, zarządzenie o ogło 
szeniu stanu wyjątkowego będzie złożone nowoob- 
ranemu Sejmowi na pierwszem posiedzeniu.

4) Sejm może zażądać uchylenia zarządzenia.
5) Wniosek taki nie może być głosowany na po

siedzeniu, podczas którego został zgłoszony.
6) Jeżeli Senat wypowie się za uchwałą Sejmu, 

Rząd niezwłocznie uchyli zarządzenie-
7) Ogłoszenie stanu wyjątkowego daje Rządowi 

prawo zawieszania na czas trwania tego stanu swo 
bćd obywatelskich, oraz możność korzystania z u- 
prawnień szczególnych, przewidzianych ustawą o 
stanie wyjątkowym.

ART. 79.
1) W razie konieczności użycia sił zbrojnych do 

obrony Państwa Prezydent Rzeczypospolitej zarzą
dzi stan wojenny na obszarze całego Państwa lub 
Jego części.

2) Podczas trwania stanu wojennego Prezydent 
Rzeczypospolitej ma prawo bez upoważnienia Izb 
Ustawodawczych wydawać dekrety w zakresie u- 
stawodawstwa państwowego, z wy jątkiem zmiany 
Konstytucji, przedłużyć kadencję Izb Ustawodaw
czych do czasu zawarcia pokoju oraz otwierać, od
raczać i zamykać set je Sejmu i Senatu w tertni 
nach, dostosowanych do potrzeb obrony Padętwa, 
jak również powoływać do rozstrzygania spraw, 
wchodzących w zakres działania Izb Ustawodaw
czych, Sejm i Senat w zmniejszonym składzie, wy
łonionym przez to Izby.

3) W czacie trwania stanu wojennego Rząd ko
rzysta z uprawnień, przewidzianych ustawą o sta* 
nie wyjątkowym, a nadto z uprawnień szczegól
nych, określonych ustawą o stanie wojennym.

XBL Zmisna Etotytudi
ART. 80.

1) Zmiana Konstytucji może być dokonana z ini
cjatywy Prezydenta Rzeczypospolitej, Rządu, lub 
1,4 ustawowej liczby posłów.

2) Wniosek, postawiony przez Prezydenta Rze
czypospolitej, może być głosowany tylko w całości 
i bez zmian lub ze zmianami, na które Rząd imie
niem Prezydenta Rzeczypospolitej wyraża zgodę.

3) Ustawa, zmieniająca Konstytucję z inicjatywy 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wymaga zgodnych 

uchwał Sejmu i Senatu, powziętych zwykłą więk
szością głosów; z inicjatywy zaś Rządu lub Sejmu 
— zgodnych uchwał, powziętych większością usta
wowej liczby posłów i senatorów.

4) Prezydent Rzeczypospolitej może w ciągu trzy 
dziestu dni od otrzymania projektu ustawy, zmic- 
ulajrcego Konstytucję, zwrócić go Sejmowi z żą
daniem ponownego rozpatrzenia, które może nastą
pić nie wcześniej, niż na następnej kadencji.

5) Jeżeli Izby Ustawodawcze uchwalą ponownie 
projekt bez zmian, Prezydent Rzeczypospolitej, 
stwierdziwszy podpisem moc ustawy, zarządzi jej 
ogłoszenie, chyba że rozwiąże Sejm i Senat.

XIV. Przepisy Końcowe
ART. 81.

1) Niniejsza ustawa konstytucyjna wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

2) Jednocześnie uchyla się ustawę z dnia 17 
marca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 267) wraa 
ze zmianami, wprowadzonemi ustawą z dnia 2-go 
sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 78. joz. 442), a 
wyjątkiem art. 99, 109— 118 orau 120.

3) Ustawa konstytucyjna z dnia 15 lipca 1920 
r., zawierająca statut organiczny województwa 
śląskiego (Dz. U. R P. Nr. 73, por- 497) wraz Z* 
zmianami, wprowadzonemi ustawami z dnia 8-go 
marca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 146) z 
dnia 30 lipca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 69, poz. 
4ó9), z dn-a 18 października 1921 r. (Dz. U, R. P. 
Nr. 85, poz. 608) oraz z dnia 18 marca 1925 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 240), zachowuj* swą 
mcc z tem, że art. 44 ustawy z dnia 15 Upca 1920 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 497) nadaje się brzmię 
n'e:

,,Zmiana niniejszej ustawy konstytucyjnej wy
maga ustawy państwowej" i że uchyla się art. 2 
ustawy z dnia 8 marca 1921 r. (Dz. U, R. P. Nr. 
26, poz. 146).
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Przygotowania do II. Makkabiady
IW Ted Awiwie wre gorączkowa praca przygo

towawcza do Makkaibjady.
Kraj, który wysyła na Makkabjadę największą 

Mość zawodników —  to Niemcy, Austrja 95 zawo
dników, Polska 90, Francja 32, Egipit 29 (wśród 
nich kilku Arabów, startujących poza konkur
sem), Holandia, Grecja, Belgja, Ameryka. Afryka 
i wiele, wicie innych.

Ogólna liczba zagramicfflnych zawodników: zgó- 
rą tysiąc.

Bieg na 100 metrów; 27 współzawodników z 13 
krajów (baz Polski i Ameryki).

Gimnastyka na przyrządach: 33 współzawodni
ków z 9 krajów.

Szermierka: 27 współzawodników z 7 krajów, 
Wśród nich czołowe klingi europejskie

Tcnwiis. Nadszedł lisi od Daniela Prena z Amgl.ii 
ic przyjeżdża. Również przyjeżdża sławny Lej- 
zerowicz z Danji.

Na uroczystość otwarcia Makkatojady przyjeż
dża lord Melchett oraz członkowie parlamentu an
gielskiego z Barnett Jannercm na czele.

W  tym roku odbędą się zawody pływackie Mak 
k&bjady w Hajtie w  najdogodniejszych warun
kach. Jako inowaoja odbędą się poraź pierwszy 
wyścigi konne na europejską skalę.

Maikkaibi w  Te/l Awiwie udało się zakupić plac
na boisko, a już z początkiem kwietnia rozegrany
tam zostanie pierwszy mecz. Boisko to stanowić
będzie finansowa podporę tel-awiwskiej Makkabi. 

• • •
POŻEGNANIE EKSPEDYCJI ANGIELSKIEJ

udającej s ę  ra  Makkabjadę miało charakter nie
zwykle* uroczysty. Tłumy publiczmości odprowa
dzały zawodników, życząc im powodzenia na a- 
reoio sportowej.

DO REPREZENTACJI PŁYW ACKIEJ Z POL
SKI na Malkkaibjadę wcieleni zostali obaj bracia 
Schreibmanowio, Pollak z  Bielska jest chory i 
prze/bywa w  sanatorium w  Pradze.

Ponadto wyjechał Offenberg (Hasmomea Lw ów ) 
jako jedyny zawodnik w  Jiiiu—ji, ts u. Natomiast bo
kserzy Neuding, Pilnik, Strauss, jakoteż piłkarz 
Heoig nic wyjechali spowodu przeszkód wojsko
wych i Polska reprezentacja będzie zatem osła
biona.

LIGA NA STARCIE.
"W nadchodzącą niedzielę, 31 bm. rozpoczną się 

w  Polsce rozgrywki piłkarskie o  mistrzostwo 
Ligi.

W  programio są dwa mecze, a mianowicie: w  
W arszawie mecz Legja — Wisła, a w Krakowie 
Garbarnia — Pogoń. W pierwszym meczu sędzio
wać będzie p. Wardęszkiewicz z Łodzi, w dru
gim — p. Staliński z Poznania.

MISTRZE BOKSERSCY LWOWA.
Pięściarskimi mistrzami Lwowa zostali Nieprz 

(Świteź), Velt (Pogoń); Ackerman, Bincnstock
(Hasmomea), Bdlyj (Pogoń), Leoniafc (Pogoń). W  
wadze półciężkiej i ciężkiej zawodów nie rozgry
wano.

CHINY BIJĄ JAPONJĘ.
Reprezentacyjna jedenastka piłkarska Chin po

konała w  meczu międzypaństwowym reprezenta
cję Japonji 3:0 (1:0).
ANGLICY ZDOBYWAJĄ ZNOWU BIEG „SZE

ŚCIU NARODÓW*'.
W  (Paryżu w  obecności Prezydenta Republiki 

Francuskiej odbył się doroczny bieg naprzelaj 
„sześciu narodów*'

Bieg odbył się na trasie .14,650 mtr. Zwyciężył 
poraź szósty zrzędu zawodnik angielski, miano
wicie —  Holden w  doskonałym czasie 47:52,2 sek. 
Dalsze miejsca zajęli: 2) Szkot Wylie, 3) Anglik 
Eaton, 5) Anglik Close, 6) Belg v;ra Rumst.

Drużynowo zwyciężyła Anglja.

KONKURS NA MARSZ I PIEŚŃ SPORTOWĄ
W  przyszłym tygodniu Państwowy Urząd W y

chów. Fiz. przy współudziale i za pośrednictwem 
(Polskiego Radja ogłosi konkurs na marsz spor
tow y i pieśń sportową.

Regulamin i warunki konkursu będą podane 
wkrótce do wiadom ości publicznej za pośrednic
twem prasy i  radja.

ARNE BORG TRENEREM BELGJI.
Belgijski Związek Pływacki zaangażował na 

trenera olimpijskiego swoich pływaków słynne
go  pływaka szwedzkiego, Arnc Borga.

Wielokrotny rekordzista świata dotychczas tre
nował w  Szwajcarji. W  Belgji rozpocznie pracę 
t  dniem ł  kwietnia br.

Za kulisami sowieckiego handlu
Jak sprzedaje kupiec sowiecki

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")
Moskwa, w marcu.

Obecnie, kiedy w Związku Sowietów roz
szerza się wolna sprzedaż towarów w skle
pach państwowych, wywiązuje się nierzad
ko skomplikowana sytuacja wskutek tego, 
że w wielu sklepach zachowane zostały jesz
cze metody sprzedawania towarów w ogra
niczonych ilościach, jak również i przez to, 
że kierownicy sklepów nie mogą samodziel
nie kalkulować cen i muszą w tej sprawie 
zwracać się do centralnych urzędów państ
wowych.

Zastępca dyrektora największego moskie 
wskiego składu kolonjalnego „Gastronom L 
1.” N. Perepelickij opowiada obecnie na ła
mach „Izwiestij” o doświadczeniach kupca 
sowieckiego. W swym artykule przyznaje 
się, że niemal każdy dzień rozpocząć musi 
nadużyciem władzy urzędowej. Weźmy typo 
wy przykład takiej zbrodni.

—  Jednym z naszych stałych i oczywiście 
uczciwych odbiorców —  opowiada Perepeli- 
ckij —  jest lotnik polarny Farich. Przybył 
do sklepu Gastronom przed swym odlotem 
na wyspę Wrangla, aby zakupić kilka kilo
gramów czekolady, salami i kawioru. Sprze 
dający odmówił sprzedania tych artykułów, 
ani bowiem subjekt ani dyrektor nie mogli 
wecług przepisów sprzedać więcej jak tylko 
400 gramów masła, SCO gramów kawioru i 
dwa pudełka papierosów. Tak samo inałe 
rem y odnoszą się i do inr.jch artykułów.

—  Wydałem jednak lotnikowi polarnemu 
żądane towary —  ciągnie dalej dyrektor 
Gatsronomu —  i dopuściłem się w ten spo
sób nadużycia władzy

Perepelickij dalej opowiada: Dziesiątki od 
oiorców przychodzą codziennie z prośbą, s-  
by normy zoitały częściowo powiększone al
bo też protestują przeciw p. zepisanym ner- 
m-*m. Protest*/ i prjśby te o. zywiście grze* 
err ie odrzucamy. Tylko wyjątkowo, jak to 
było w wyp idku z loLic kiem Farichem, do
puszczamy Się grzechu i steruj lujemy karty 
nart szając rozkaz. Rzecz nat iralna, że no 
zjeśdzie sowietów, kiedy delegaci rozjeżdża 
Ii się do domów i zakupywali wiktuały do 
podróży, naruszaliśmy rozkazy masowo. Ala 
i ci, którzy z swemi pretensjami zostali od
prawieni z kwitkiem, omijają rozkaz o nor
mach sprzedaży. Jeżeli konsument żąda por 
eji, która jest dwa razy tak wielka jak prze 
pisuje norma, to raz zamówi porcję w skle
pie a drugi raz w kancelarji sklepu, albo też 
kupuje w dwóch różnych sklepach, albo wie 
szcie sprowadzi żonę i znajomych, a potem 
w potrzebnych rozmiarach czynią zakupy z 
połączonemi silami.

Przy normalnej sprzedaży zdarzają się i 
curiosa. Niedawno do „Gastronomu” przyfcy 
li trzej urzędnicy sowieccy, którzy wybiera

li się w daleką podróż urzędową i chcieli za
kupić trzy kilogramy jesiotra, po jednym k i 
logramie na osobę. Norma ta jest dozwolo
na, ale pomimo wszelkich protestów kupu
jących, sprzedawca rozkrajał rybę na trzy 
części: jednemu dał głowę, drugiemu ogon, 
a trzeciemu tułów. Sprzedawca spełnił roz
kaz, ale kupujący uważali to za ironję.

tupież znika 

Wypadanie włosów 
ustaje 

Włosy odrastają

Zastępca dyrektora Gastronomu dowodzi, 
że wszelka praktyczna czynność sklepu 
wprost wymaga, aby dotychczasowe normy 
sprzedaży zostały zniesione.

Ciekawa sytuacja wywiązuje się w skle
pach, w których są na składzie towary, któ
rych nie można sprzedać.

—  To już nie ma żadnego związku z nor
mami —  pisze Perepelickij —  ale przypisać 
to należy przedewszystkiem temu, że nie 
znamy wyznaczonych cen, a owoce często gni
ją pięć lub sześć dni, tak, że potem owoców 
tych nie można sprzedać. Każdą przesyłkę 
owoców czy jarzyn otrzymujemy w różnych 
cenach. Ceny zawsze ponownie muszą być 
wykalkulowane, ale kierownik sklepu samo
dzielnie nie może wykałkulować ceny. Trze
ba zwrócić się do głównego biura Gastrono
mu, a to hiuro dopiero zwraca się do głów
nego składu żywnościowego przy komisarja 
cie ludowym dla handlu wewnętrznego. Za
zwyczaj upływa pięć a nawet siedm dni, za
nim dowiemy się, po jakich cenach sprzeda
wać”.

Artykuł następny dyrektora „Gastrono
mu” zamieszczony został w głównym orga
nie rządu sowieckiego w Moskwie. Z tego 
wnioskować można, że w Związku Sowietów 
rozpoczęła się kampanja w kierunku zmiany 
warunków sprzedaży w sklepach sowieckich 
Dalej wnioskować też można, że kampanię 
tę popierają oficjalne sowieckie czynniki. W  
każdym razie doświadczenia wykazały, że 
dotychczasowa praktyka „urzędowego sprze 
dawania” i stosowany biurokratyzm nie od
powiadają interesom konsumentów.

Po zniesieniu kart chlebowych i mąeznych 
i zaprowadzeniu wolnego handlu wyrobami 
mącznemi, spodziewać się można, że i na 
tym odcinku dojdzie niebawem do reformy. 
Władze sowieckie widocznie zastanawiają 
się nad tern, jak uzdrowić handel wewnętrz
ny i zapobiec niszczeniu towarów, które z 
powodu opieszałości i biurokratycznych me 
tod nie mogą dotrzeć do konsumenta.

C. P.

Nowe schronisko w 3eskidach 
na Leskowcu

Schronisko na Leskowcu zostało zbudowane w 
1932 r. przez K oło Wadowickie Pol. To w Tatrzań 
skiego jako pierwszy punkt oparcia we wschod
niej części Beskidu Małego. Leży ono na wysoko
ści 880 m np. pod szczytem Lesk owca. Zostało w 
ubiegłym roku znacznie rozszerzone, posiada we
randę, świetlicę z  bufetem około 30 miejsc nocle
gowych w dwóch salach (latem ponadto noclegi 
prymitywne na poddaszu).

Schronisko to leży w dogodnym punkcie krzy
żowania się kilku barwnie znakowanych szlaków 
turystycznych, mających znaczenie zarówno dla 
turystyki letniej jak i zimowej. W szczególności 
dalekobieżny szlak W adowice—Babia Góra, wzno 
sząey się przez Choczraię-Gancarz na Leskowiec, 
skąd opada stokami południowo- zachodniemi ku 
gościńcowi Żywiec—Sucha, przecina go  i przez 
Ślemień i  wpoprzek pasemka Pewelskiego osiąga 
st kol. w Hucisku (tamże stacja noclegowa P. 
T T. i T  K. N ) : w dalszym ciągu ten piękny kraj
obrazowo 1 godny polecenia każdemu turyście 
górskiemu szlak (barwa niebieska) przebiega po

przez Jałowiec — Czerni awę Sucha —  przełęcz 
Klekociny na Mądralową, skąd już w grupie Bn- 
b ej Góry do schroniska Pol. Tow. Tatrz. na Mar
kowych Szczawinach. Również przez Leskowiec 
przebiega szlak z Porąbki przez Kocierz —  Po
trójną na Leskowiec, stąd opada do st. kolejowej 
w Skawcach (barwa czerwona). Również należy 
zwrócić uwagę na szlaki łącznikowe: z Andrycho
wa, z Mucharza i z  Lachowic. W  okolicy pełno 
terenów narciarskich, w pobliżu ładne lasy, par- 
tje grzbietową dają wspaniale widoki o  szerokim 
i zajmującym horyzoncie. Schronisko Pol Tow. 
Tatrzańskiego na Leskowcu jest schroniskiem 
górskiem, najbliżej poloż o nem m. Krakowa

ZMIANA WAG W  BOKSIE.
Na tegoroczny międzynarodowy kongres bokser 

ski zgłoszony jest wniosek związku niemieckiego, 
który proponuje zaokrąglić wagi poszczególnych 
kategoryj bokserskich do cyfr; 51, 54, 58, 62, 67 
73 i 80 klg.

AM ERIKANKA ALICJA BRIDGE ustanowiła 
nowy rekord światowy, przepływając stylem 
grzbietowym 300 metrów w 4:32, bijąc dotychcza
sowy rekord o 13 sekund.
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Echa ze świata

Wielkott i upadek
Dziele niezwykle!

Z Budapesztu donoszą: Zmarł były właści
ciel kopalni złota, senator Aleksy Pokoi de 
Nagylozna, w  wieku 71 lat.

Skończył się żywot tak niezwykły i fantastyczny, 
że przypomina film, rozegrany gdzieś na śnteżnej 
niwie Alaski albo w rozżarzonej pustyni Anstralji, 
a nie w cywilizowanej Europie. Aleks Pokoi zasłu
guje na to, ażeby jego losy przekazał potomuąści 
jakiś Jack London. Jego niezwykła karjera 1 tra- 
giczuy upadek, to jakoby dzieje sensacyjnego ro
mansu, albo awanturniczego filmu.

Cofnijmy się o 30 lat wstecz. Aleks Pokoi jest 
nauczycielem ludowym w małej miejscowości Bor- 
patak w Siedmiogrodzie. Dziwna ta okolica i dzi
wu i ludzie ją zamieszkują. Nap: Jy fantaści, a na 
poły dzieci, które nie rozumieją szarej rzeczywi
stości. Prastary ród poszukiwaczy złota mieszka 
wśród wysokich i ciemnych gór, w których łonie 
spoczywają tajemnicze skarby. Od niepamiętnych 
czasów poszukuje się tutaj złota i każdy ma na
dzieję, iż on będzie tym szczęśliwym, który natrafi 
na żyłę złota i będzie opływał w dostatki.

Także biedny nauczyciel w skiytości serca żywi 
tę nadzieję. Przed kilku laty cienił się z córką 
chłopa, która wniosła mu w wianie jedynie prawo 
poszukiwauia złotodajnych żył. W  ostatnich dzie
siątkach lat rodzina żony uie korzystała z prawa 
eksploatacji, albowiem była za biedna, ażeby sobie 
pozwolić na luksus kopania i poszukiwania złota. 
Ale nasz nauczyciel był głęboko przekonany, że 
wyrwie zazdrosnej ziemi jej skarby i zebrawszy pe
wną grupę poszukiwaczy, udał się na wyprawę po 
złoto. Praca ta pochłaniała całą niemal skromną 
pensję nauczycielską, a rodzina wprost cierpiała 
głód. Pan Glavlczky, sklepikarz z sąsiedniej miej
scowości, też już stracił cierpliwość 1 ule chciał 
więcej udzielać kredytu. Rodzina zaczęła przymie 
rać głodem. Aż nagie stał się cud. Bajka stała się 
prawdą. Pan Pokoi znalazł złoto. I to prawie w tym 
dniu, w którym robotnicy pracujący w jego podko
pie, mieli zaprzestać pracy, gdyż od dłuższego cza
su zalegał z wypłatą. Znaleziono grube pokłady 
złota, i Pokoi w przeciągu krótkiego czasu stał się 
miljonerem.

I oto okazało się, że wiełkopańske maniery le
żały we krwi pana Pokola. Wybudował wsnaniały 
zamek w Borpatak, kupił sobie pałac w Budapesz
cie, stajnię wyścigową, jeździł w czterokonnej ka
rocy i jadał w złotych talerzach. Ale także i bliźni 
korzystali z jego majątku. Skoro zjawiał się w re
stauracji, nikt z obecnych nie śmiał sam za siebie 
zapłacić, przeciwnie, pan Pokoi zamawiał całe ba- 
terje najlepszych win i przy dźwiękach muzyki cy
gańskiej zabawiano się ochoczo, do białego rana. 
Biednym rozdzielał srebrne i złote monety. Ziom
kowie uwielbiali go wprost, a cesarz Franciszek

Porady kuchenne
I NAJMNIEJSZA PIECZEŃ będzie soczysta, je

śli mięso przed opieczeniem wrzucimy na 3—5 
minut do gotującej się wody

ŁATW IEJ UBIĆ PIANĘ zwłaszcza z jaj skła
dowych, jeśli do białka dodamy parę kropel soku 
z cytryny.

DRÓB BITY poznamy, że jest świeży, jeśli brze
gi poderżn'ecia rozchylają się na zewnątrz, a skó
ra jest napięta i biała. Oko powinno być wypukłe 
i niezapadnięle a dziób jeszcze czerwony.

ZIEMNIAKI GOTUJĄ SIĘ NIERÓWNOMIER
NIE. Duże, zwłaszcza tak cenione kartofle mącz- 
ne nieraz na powierzchni już rozsypują się, a we
wnątrz są jeszcze nawpół surowe. Można temu 
Zapobiec, przebijając co  większe szpikulcem przed 
gotowaniem.

R YB Y .Z ŁUSEK oczyszcza się szybko i w ygo
dnie, zanurzając je  na chwilę w gorącej wodzie. 
Po oskrobanui należy je jednak włożyć również 
pa chwilę do wody zimnej.

PRZYKRA WON kalafiorów i I. p. nie rozej
dzie się po calem mieszkaniu, jeśli zaszywszy w  
gęstą lnianą szmatkę kawałek czarnego Chleba, 
będziemy go gotować wraz z jarzyną

OGIEŃ gaśnie pod kuchnią! Lecz łatwo go na 
row o rozniecić. svpinć na żar trochę soli

DUŻA OSZCZĘDNOŚĆ w kuchni! Na garnkach 
podczas gotowania stawiamy zamiast pokrywek

M a  złota
kariery

Józef nadał mu szlachectwo i przydomek „de Na
gylozna". ślub jego córki odbył się z taką pompą 
i zbytkiem, że mieszkańcy Budapesztu po dziesiąt
kach lat jeszcze go pamiętają.
Aleksy Pokoi wierzył w swoją szczęśliwą gwiazdę 
i rozrzucał pieniądze pełnemi garściami Aż mu pe
wnego dnia oznajmił dyrektor jego kopalni, że do
chody zaczynaia się zmniejszać. Pan Pokoi był 
złym gospodarzem: ażeby pozbyć s/ę kłopotów, 
sprzedał w 1916 roku swoją kopalnię szwajcarskie
mu konsorcjum za 800.000 koron. Za te pieniądze 
zakupił sobie dobra i inną kopalnię złota. Miał na
dzieję, że uda mu się i po raz drugi.

Niestety, jego nadzieje okazały się zwodnicze. 
Konsorcjum, które pracowało przy pomocy najbar
dziej nowoczesnych przyrządów wiertniczych i naj
lepszych fachowych sił, wydobywało z jego kopal
ni złoto, srebro i ołów w wielkich ilościach, i bi
lans roczny wykazywa? nókaźtiy dochód.

Pan Pokoi natomiast czekał na żyłę.. A w mię
dzyczasie przyszedł przewrót. Siedmiogród wcielo
no do państwa rumuńskiego, na koronację podaro
wał Pokoi królowi Ferdynandowi i królowej Mar.ji 
prawdziwie królewski podarek — złotą koronę, 
ważącą dwa kilogramy.

To był niestety ostatni wieikopański gest sied
miogrodzkiego magnata. Jego kopalnia pochłaniała 
tysiące, a Inflacja dopełniła reszty. Mnsiał sprzedać 
swój pałac i stsjnię wyścigową, całemi miesiącami 
starał sle natlenić rr^d ćo 7at-'«"!«tiła Hro kopalni 
ale bezskutecznie. Także zdrowie zaczynało się 
psuć. Śmierć ulubionego syna, który by! zatrudnio
ny w poselstwie w Berlinie, wzruszvła go do głębi

Przed kilka dniami przvbvł (U Bndaoesztu, szu
kać porady u tamteiszych lekarzy i tu zmarł w ma
łym skromnym nok/iiku hotelowym człowiek, któ
ry posiadał kiedvś niezmierzone bogactwa i które
go życie było bajką z tysiąca j jednej nocy...

Czarne-sreb^na larenka 
W e n f u

Dla każdego Londyńczyka adres Belgrave 
Sąuare 3 coś oznacza, każdy Londyńczyk 
wie, bowiem, że taki jest adres nowego do
mu, w którym po powrocie z podróży poślu
bnej zamieszkają księstwo Kentu.

Dom ten ulegał gruntownej przebudowie, 
ściśle według planów, zatwierdzonych przez 
młodą parę.

Właśnie teraz ostatecznie roboty ukoń
czono i dom czeka na przyjazd gospodarzy, 
którzy powrócą 14-go kwietnia do Londy
nu, a zaraz po świętach Wielkanocnych roz
poczną serję przyjęć w nowym domu.

spganek lub też inne naczynie z wodą W ten spo
sób zagrzeje się woda do zmywania, a zaoszczę
dzimy na czasie i opale,

MIĘSO TWARDE I ŁYKOWATE kruszeje szy
bko i m ęknie, jeśli do rosołu lub sosu dodamy 
łyżkę oclu W ir  ego, Na smak to zaś zupełnie nic 
wpływa

CUKRU I RODZYNEK nie należy przechowy
wać w torebkach papierowych, bo wówczas wil- 
gną i sklejają się.

ZAPASY suszonych strączkowców (grochu fa
soli i 1 p.) uchroń my pized robakami, przesypu
jąc je solą i przetrząsając od czasu do czasu. Na 
kilogram strączkowców daje się łyżkę stołową 
soli

NIE ZAPARZAĆ HERBATY w imbryczku me
talowym chyba tylko w srebrnym Najlepszy jest 
jednak imbryk porcelanowy lub fajansowy. Woda 
dc zaparzania musi być zawsze świeżo gotowana.

CYTRYNY przechowują się dobrze, jeśli polo- 
żymy ja na talerzyku i przykryjemy' szklanka 
świeży dopływ powietrza bowiem przyspiesza ich 
gnicie

NIE CHCĄC ZMARNOWAĆ większych ilości 
już używanego iluszczu, zalewamy go wodą i go
tujemy przez dłuższą chwilę, często mieszając. 
Po wystygnięciu zdejmujemy z wody zsiadłą w ar
stwę tłuszczu i przetapiamy go na nowo, dopóki 
nie  wyparują z niego wszystkie resztki wody

NATŁUSZCZONE naczynia zmvwa się łatwo 
do czysla, dodając do wody parę kropel octu.

PIĄTEK, 29. MARCA-.
Kraków (293,5) 6,30 Audycja poranna, 7,45 P ro 

gram na dzień bieżący oraz wskazówki praKryezr 
ne, 8 Z Warszawy: audycja dla szkół, 1,157 Sy- 
gi,ał czasu, hejnał z wieży Mnrjackiej, 12 ,Uj Z 
W arszawy: wiadomości meteorologiczne, 12.05 A 
Wilna: koncert Orkiestry Kameralnej 12.50 Z 
W arszawy: a) chwilka dla kobiet b) dz enmk po
łudniowy, c j  muzyka (płyty)* d) W ’adomośd O 
eksporcie polskim i e) Przegląd giełdowy, 15.45 
Z Warszawy: a) muzyka salonowa w  wykonaniu 
zespołu Niny Mańsk"ej i b) Audycja dla dziec* 
starszych „Chwilka pytań11 w  redakcji Wacława 
Frenkla, 16,45 Płyty, 17 Z Warszawy: a) „Dysku
tujmy11: .0  zagadnieniach w ychow aw czych-:
„W ick młodzieńczy11 wygi. W. Kaszyńska, b) Re
cital woilonczcJowy Kazimierza Wiłkomirskiego, 
17,40 Ze Lwow a: a) Audycja dla chorych, i b) 
Teatr Wyobraźni nadaje fragment słuchowisko
w y z „Kordiana1 J Słowackiego, w  opracowaniu 
Wiliama Horzycy, 18,30 Koncert reklamowy, 
18 45 Płyty, 19.07 Program na dzień następny, 19,15 
Pogadanka: „Strzelec na w si", 19,25 Lokalne 
wiadomości sportowe, 19,30 Z Warszawy: wiado
mości sportowe ogólnopolskie, 19,35 Ze Lwowa: 
koncert chóru „Esbena“ , 19,50 Z Warszawy, fel- 
jcton aktualny 20 „Dokąd jechać w  Święto?“  20,05 
Z Warszawy: pogadankę muzyczną wygł. prof. 
St. Niewiadomski, 20,15 Z W arszawy: Koncert 
symfon cziny w wykonaniu Orkiestry FMh, War
szawskiej pod dyr W. Bierdiajewa i Aleksandra 
Ułańskiego (fortepian), 22,30 Z W arszawy: recy
tacje poezyj, 22,45 Z Warszawy: Nauki wielko
postne, 23—23,05 Z W arszaw y a) wiadomości 
meteorologicznie dlla komunikacji lotniczej 1 b) 
muzyka taneczna.

Warszawa (1339,3) 6,30—19,15 p. Kraków, 1913 
„Skrzynka roln .11 — inż. Tarkowski, 19,25— 23,05 
p. Kraków. 23,05 Muzyka salonowa.

Katowice (395.8) 630—13,50 p. Kraków, 13,50 
Giełda zboż. towar , 13,55 Chwilka społeczna, 14 
Płyty, 15,45—19,15 p. Kraków, 19,15 „Pustelnia 
w Czernej1- —  pogad. J. Langmamna, 19 25—23,05 
p Kraków

Lw ów  (377,4) 6,30—19,15 p, Kraków, 19,15 m  
Trzy pytajniki w  opr. M. Nowiny, 19.25—23,05 p.
Kraków.

Łódź (224) 6.30-14 p. Kraków, 14 Płyty, 13 45 
—19,15 p Kraków, 19,15 Płyty, 19,25— 23,05 p. 
Kraków.

Wiedeń (506,8) 19,25 Tr. z Opery Państw. ,U - 
prow adze nie z Seraju11 — opera Mozarta

Praga (470,2) 19,30 „Hanza11 — balet Nedbala,
21,35 Koncert

Rzym (4208) 16 Koncert kwartetu Połtronieri,
20,45 W ieczór rozmaitości.

  — — ■ — — — m m

Największą osobliwość domu stanowi ła
zienka księżnej. Jest cała czarno -  srebrna. 
Wanna z czarnego marmuru znajduje się w 
srebrnej niszy, a dekoracja ścienna przed
stawia srebrne inkrustacje na czarnym 
marmurze. Firanki są z nieprzemakalnej 
tkaniny srebrnej.

NIEMIŁY ZAPACH naczyń kamionkowych mo
żna usunąć przez przepłakanie ich kwasem sol
nym, lub też, skoro nie chcemy używać tej truci
zny przez wymycie rozczyuem kalihypermangani- 
cum (nndmanganjanu wapnia).

OSTROŻNIE Z KONSERWAJI1! Gospodynie po 
winny pamięiać że resztek konserw rybnych n;ę 
wolno przechowywać w puszkach blaszanych. Na
wet najlepszy towar w przeciągu kilku godzin 
może się zepsuć i spowodować ciężkie zatrucie 
lub przewlekle choroby żołądka. Jeśli zostanie 
trochę konserw, należy wyłożyć je z puszki na mi
seczkę szklaną lub porcelanową Wówczas nape- 
v n o  nir zaszkodzą zdrowiu!

PRAKTYCZNE USZCZELNIANIE słoików, 
Wykrawa się zależnie od wielkości słoików krąt- 
ki z mocnej białej bibułki Brzegi tych kółek ma
cza s ę  w mleku i po nakryciu słoików ohcisfe* 
wokół ich krawędzi. Mleko przysypiając, zatapia 
6 ioik szczelnie i mocno.

JAK DUSIĆ JARZYN Y? Nowoczesne badania 
nad odżywiamiem wykazały, że przy diu-szeniu ją* 
rzyn (w przeciwieństwie do gotowania) najmniej 
zairaca się ich wartość odżywcza Jarzynę dobrze 
wypłókaną w zimnej wodzie kładziemy na sito, 
aby ociekła, a następnie dusimy zupełnie bez w o 
dy w  szczelnie nakryłem naczyniu, na stopniowo 
coraz silniejszym ogniu mieszając często, aż do 
zowrzenia W  ten sposób jarzyna gotuje się nie 
tracąc swych soków < w rT ircz r  potem tylko po
solić ją i przyprawić do smaku.
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Nowe podatki
W  najbliższych dniach ukaże się w  Dzienniku 

Ustaw następująca ustawa:
Art. 1.

(1) Upoważnia się Ministra Skarbu do pobie
rania dodatków:

1) w  wysokości 10 proc. do opłat stemplowych 
i podatków pośrednich oraz podatku gruntowego.

2) w  wysokości 15 proc. do podaiiku spadkowe
go  i od darowizn oraz do podatków bezpośred
nich z wyjątkiem gruntowego.

(2) Dodatki, wymieniane w ust. (1), pobierane 
będą do wymienionych w tymże ustępie danin, 
tak bieżących, jak i zaległych.

A rt 2.
(1) Dodatki, ustanowione w  art 1 nie będą po

bierane do opłat stemplowych, przewidzianych w 
art. 102 ustawy z dnia 1 liipca 1026 r. o  opłatach 
stemplowych (Dz. U. R R  z 1938 r. Nr. 41, poz. 
413), do dodatku do podatku spożywczego od cu
kru wszystkich gatunków oraz do dodatku do po
datku spożywczego od cukru w głowach, kost
kach i kawałkach, do podatków: od cukru skro
biowego, od lokali, od placów budowlanych ma
jątkowego, od energji elektrycznej, nadzwyczaj
nego podatku od niektórych zajęć zawodowych, 
od uboju, do kryzysowego dodatku do państwo
w ego podatku dochodowego, do kryzysowego do
datku do państwowego podatku od nieruchomości, 
od nadzwyczajnej daniny majątkowej i daniny la- 
sowej oraz do dodntlców samorządowych.

(2) W  okresie obowiązywania ustawy z dnia 22 
października 1931 r. o kryzysowym dodatku do 
państwowego podatku dochodowego (Dz. U. R P. 
Nr. 99, poz. 760) ustanowiony w art. 1 dodatek 
nie będzie pobierany do podalku dochodowego, 
przypadającego od dochodów, od których na zasa
dzie yyymienkmej ustawy pobiera się kryzysowy 
dodatek do państwowego podatku dochodowego.

Art. 3.
Ustanowiony dla związków samorządowych w 

art 9 ust 1 i 2 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
o  tymczasowem uregulowaniu finansów komunal
nych (Dz U R. P. z  1932 r. Nr. 106, poz. 884) udział 
w e wpływach z państwowego podatku dochodo
w ego nie służy tym związkom o ile chodzi o 
wpływy z pobieranego na zasadzie ustawy niniej
szej 15 proc. dodatku do państwowego podatku 
dochodowego.

Art. 4.
Dodatkom, o  których mowa w art. 1, służą te 

same przywileje, jakie służą poszczególnym dani
nom, do których dodatki są pobierane.

Art. 5.
(1) Obliczanie i pobór dodatków, wprowadzo

nych ustawą niniejszą, należy do tych organów, 
które powołane są do wymiaru i poboru danin, 
do których dodatki to się pobiera (danin głów 
nych)

(2) Dodatki te należy uiścić równocześnie z da
niną główną, bez osobnego zawiadomienia ze stro 
ny władzy.

A rt 6 .
Wprowadzone ustawą niniejszą dodatki dzielą 

zawsze los daniny głównej: umorzenie, obniżenie, 
odroczenie, rozłożenie na raty wstrzymanie lub 
wdrożenie egzekucji i t. p. daniny głównej, roz
ciąga się z mocy samego prawa i na dodatki.

Art. 7.
Dodatki, przewidziane w art 1, pobierane będą 

również do zaległości, powstałych przed dnifem 
wejścia w  żyrcie ustawy niniejszej.

Art. 8 .
Należności z tytułu dodatków, wprowadzonych

ustawą niniejszą wpływają w  całości do Skarbu 
Państwa.

Ark 9.
Wykonanie ustawy niniejszej porucza się Mini

strowi Skarbu
Art. 10.

(1) Ustawa niniejsza wchodzi w  życie z dniem 
1 kwietnia 1935 roku

(2) Równocześnie traci moc obowiązującą:
1) ustawa z dnia 12 lutego 1931 r. o poborze 

10 proc podatku do niektórych podatków i opłat 
stemplowych (Dz. U. R P Nr. 16, poz 82);

2) art 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 24 października 1934 r. w sprawne 
zmiany ustaw; z dnia 12 lutego 1931 r o poborze 
10 proc. dodatku do niektórych podatków i opłat 
stemplowych oraz z dnia 22-go października 1931 
r. o kryzysowym dodatku do państwowego podat
ku dochodowego (Dz. U. R P Nr. 96, poz. 868);

3) art. 4 ustawy z dnia 14 marca 1933 r., zmie
niającej niektóre przepisy o  opodatkowaniu spad
ków i darowizn (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 141).

(3) Przepisy ustawy niniejszej me naruszają 
przepisów o poborze 10 proc. dodatku do pań
stwowego podatku gruntowego i przemysłowego, 
wprowadzonego rozporządzeniem Prezydenta Rzo 
czypospołilej z dnia 27 października 1933 r. (Dz 
U. R. P. Nr. 84, pcz. 612).

Kto przestaje podlegać obowiązkowi 
ubezpieczenia od 1 kwietn a 1935— 
i w jakim zakresie?

Rozporządzenie Prez. Rziplifej z dn. 24. X. 1934 
r (Dz. U. 95/855), którem dokonano zmiany prze
pisów ustawy z dnia 28 marca 1933 r. o ubezpie
czeniu społecznem przewidziało częściowe lub cal 
kowiie zwolnienie od obowiązku ubezpieczenia z 
dniem 1 kwietnia 1935 roku niektórych kategoryj 
osób, dotąd obow ązkow i temu podlegających

I. Zgodnie ze zmienionemi w ten sposób przepi
sami ustawy o ubezpieczeniu społecznem, od dnin 
1 kwietnia 1935 r. przestają całkowicie podlegać 
obowiązkowi ubezpieczeń unormowanych ustawą 
powyższą:

1) osoby, zatrudniane w gospodarstwie domo- 
wem, których zatrudnienie w  poszczególnych go
spodarstwach domowych jest z natury rzeczy kró
tkotrwałe, jeżeli mianowicie nie trwa ono dłużej 
u tego samego pracodawcy niż 2  tygodnie (np. 
praczka, szwaczka); ,

2 ) zairudniend w rzemiośle zstępni, rodzeństwo 
i wstępni pracodawcy, jeżeli pozostają z nim we 
Współ nem gospodarstwie domowem.

II. Przestają podlegać obowiązkowi ubezpiecze
nia na wypadek choroby wszyscy pracownicy, 
których pełny (wraz z dodatkami) zarobek w  ó- 
krc6ie miesięcznym przekracza 725 zł. Obowiązek 
ubezpieczenia w  tym zakresie ustaje z począt
kiem pierwszego tygodnia po upływie miesiąca

kalendarzowego, w którym zarobek ubezpieczo
nego przekroczy ł tę gran cę.

III. Tylko ubezpieczeniu od wypadków podle
gać będą od .1 kwietnia 1935 roku

1) osoby; dla których praca najemna nie stano
wi głównego źródła utrzymania, zatrudnione ce
lem wykonania prac dorywczych albo też zatru
dniono okazyjnie lub przejść owo, i jeżeli zatrud
nienie to u tego samego pracodawcy nie trw a diu 
żej niż tydzień (np. żona dozorcy domowego, pra
cująca kilka dni przy założeniu ogródka dla loka
tora) ;

2) pracownicy związków Samorządu terytorial
nego oraz pracownicy przedsiębiorstw i zakła- 
ków tych związków, jeżeli na mocy słalutu za
twierdzonego przez władzę nadzorczą tych związ
ków przysługuje im prawo do świadczeń choro
bowych i emerytalnych nie mniejszych i na wa
runkach nie gorszych od przewidzianych w  usta
wie o ubezpieczeniu społecznem i jeżeli uprawnie
nia te przysługują zasadniczo wszystkim praco
wnikom, zatrudnionym dłużej niż rok w tym sa
mym związku samorządu terytorjalnego, w jego 
przedsiębiorstwie lub zakładzie.

IV. Wreszcie ustawa dopuszcza zwolnienie z 
dniem 1 kwietnia 1935 r od obowiązku ubezpie
czenia chorobowego i wypadkowego pracowni-

Przy zaburzeń i ach w trawieniu, bólach żoląd 
ka, zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, bólach 
głowy, miganiu przed oczami podrażnieniu neT- 
wów, bezsenności, ogólnem osłabieniu, niechęci 
do pracy, naturalna woda gorzka ,>Franciszka- 
JózCfa“ pobudza, do wypróżnień i ułatwia krwi a- 
bieg. —  Zalecana przez lekarzy.__________________

ków zakładów wojskowych, jeżeli zostanie to u- 
stalone w porozumieniu pomiędzy Ministrem O- 
pieki Społecznej a Ministrem Spraw Wojskowych.

Należy w  końcu zaznaczyć, że osoby, które prze 
6łają obecnie podlegać obowiązkowi ubezpiecze
nia emerytalnego, mogą zgłosić do dnia 31 mar
ca 1936 r. wniosek o zwrot opłaconej przez nie 
części składki, jeżeli ostatnio przed 29 paździer
nika 1934 r podlegały obowiązkowi ubezpiecze
nia z tytułu zatrudnienia, którego wykonywanie 
nie uzasadnia obecnie obowiązku ubezpieczenia w 
tym zakresie,

m —

Moratorium mieszkaniowe
Nowa ustawa o  moraitorjuim mieszkamowem zo

stanie ogłoszona w  Dzienniku Ustaw jesizcze w  b. 
tygodniu lak, by n ó  przekroczony został termin 
dnia 1 kwietnia, w  którym wygasa zimowe wstrzy 
manie eksmisji.

Wyroki eksmisyjne z datą wykonania 1—8 kwle 
tiiia będą wobec tego w  stosunku do mieszkań 
1 i 2-izbowych odraczane do 31 października br.

Rozporządzenie o zaległościach 
podatkowych

Opracowywane jest rozporządzenie o stopnio
wej likwidacji zaległości podatkowych. Rozporzą
dzenie to stanowić ma zbiór zarządzeń wykonaw
czych do zapowiedzianej w  tej sprawie ustawy. 
Prace w tej dziedzinie prowadzone są w  porozu
mieniu z innemi zainteresowanym i ministerstwa
mi. chodzi bowiem nietylko o  zaległości podatko
we państwowe, lecz i o  zaległości powstałe z ty
tułu świadczeń socjalnych i danin komunalnych.

Projektuje się umonzeinie drobnych zaległości 
do 100 złotych. Prócz tego chodzi o  ustalenie, w  
jakim stosunku amortyzowane będą zaległości 
powstało po 1 kwietnia 1934 r. Ostateczne decyzje 
w tych wyjątkowo doniosłych dla płatników spra 
wach powzięte być mają w  najbliższym czasie.

0  wstrzymanie mechanizacji 
p ekarń

Cechy piekarskie opracowują raemorjał do Mi
nisterstwa Przemyślu i Handlu i Spraw Wewnę
trznych w sprawie katastrofalnej sytuacji wielu 
przedsiębiorstw piekarskich zagrożonych likwi
dacją, wskutek przymusu mechanizacji piekarń. 
Cechy zabiegać będą o wstrzymani© mechanizacji 
piekarń do roku 1940.

W szczególności starania piekarzy dotyczą zno
welizowania rzoporządizenia o dozorze nad wyro
bem pieczywa z 23. I. 1934 r., aby piekarnie istnie
jące w pomieszczen ach suterynowych nie uległy 
likwidacji

ObLgacie 6/o Pożyczki Narodowej 
pako środeK rozrachunkowy

Mmist opieki społecznej wydało okólnik, który 
zezwala instytucjom ubezpieczeń społecznych 
przyjmować od innych takich samych insiytucyj 
obligacje 6 proc. Pożyczki Narodowej na spłatę 
zobowiązań hipotecznych. powstałych przed 
dniem 1 stycznia 1934 r.

Sposób przyjmowania obligacyj ustalić powin
ny instytucje w porozumieniu z komisarzem gene
ralnym Pożyczki Narodowej. Kurs obligacyj usta 
lo n c ^ ia ^ 6 ^ ^ U )0 ^ ^ o m iu ^ n ^ w a r b o ś c ^ ^ ^ ^ ^

U Ś M IE C H N IJ  S IĘ

Do podeszłego w latach znanego działacza spo
łecznego zwraca się ktoś przy pOAvitaniu:

—  Świetnie pan wygląda! Doprawdy, pozazdro
ścić!

—  Istotnie, mam wrażenie, że będę żyl sto lat. 
Ale też nie piję, nie palę i z reszty... też już zre
zygnowałem. '

—  To po kiego licha będzie pan żył sto lat?
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PRZEGLĄD AKADEMICKI
Rok IV.

Ulalne Zebranie „Hiszachar-PrzeilśMtif
w Krakowie

Dn. 1 1/JJJ. odbyło się XXX IX . Doroczne Walno Ze 
Łrąnie „Ha&zacharu11, w  obecności reprezentanta 
Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kuratora 
Zwiąssku, p. Doc. Dra Schmidta. W  wypełnionej po 
brzegi sali znać było ożywienie, związane z  temi 
kwestjami, które znajdowały eię na porządku dzień 
nym Walnego Zebrania. Obecni zdawali sobie spra 
wę z tego, iż na „Haszacharae“ , jako najstarszej i 
najsilniejszej organizacji akademickiej na naszem 
terjłorjum , spoczywa odpowiedzialność za losy i 
dalszą twórczą pracę na naszym odcinku akademi
ckim. Od 39 lat prowadzi „Haezachar11 działalność 
w  Krakowie, 39 lat pracy wydało swoje wyniki i 
plony —  dziś poraź 39-ty zebrali 6ię członkowie 
Związku, aby zadecydować o jego dalszym losie.

• *  •

W  imieniu ustępującego Zarządu zagaił Walne 
Zebranie kol. J. Bazes, przedstawiając w  ogólnych 
zarysach położenie żydostwa światowego, malując 
na tem tle dolę i  niedolę żydowskiego akademika. 
.W tej chwili zwróceni jesteśmy twarzą do Erec, 
gd$io tworzy się nowe życie żydowskie. Ptrzeeho- 
dząc następnie do prac ustępującego Zarządu, scha 
rajrleryzowal ją przewodniczący jako dodatnią, tak 
w  sprawach wewmętrzmo- jak i zeweętrzno-organi- 
zaoyjnych.

O zasięgu pracy ustępującego Zarządu mówił se 
kretarz Związikiu, dysponujący referatami -resorto- 
wców. Stałe czwartkowo plenam i zebrania, semi- 
raarja z przenajrozmaitszych dziedzin, kursa hebraj 
skie, on eg .szabaty —■ oto ramy, w obrębie których

toczyło się życiu organizacyjne. Akcja uświada 
rniająca, propagandowa, inicjatywa w szeregu pa
lących kwestyj, decydujący wpływ na bieg życia 
samopomocowego —  oto część druga działalności, 
działalność zewnętranojzwiązkowa. Z prawdziwą 
durną podkreślić nałoży, iż w  39-tym roku działal
ności Związku znajdujemy się stale na pTZodzie w 
walce o lepsze jutro żydostwa.

• • •

Rozpoczęła się ożywiona dyskusja. Szereg dye- 
kutentów analizowało pracę ustępującego Zarzą
du, konfrontując ją z potrzebami i wymogami obe
cnej chwili. Poruszono szereg bolączek, wysuwano 
plany nowe, badano sytuację młodzieży żydow
skiej, mówion o przewaretwowieniu akademika ży
dowskiego, — jedmem słowem tworzo-no plant pracy 
na najbliższy okres. ,

• • •
Po udzieleniu abeolutorjum i wotum zaufania u- 

stępującemu Zarządowi, przystąpiono do wyboru 
nowych Władz Związku. Prezesem na rok akade
micki następny wybrano kol. Le^na B u l w ę . —  
W  skład Zarządu weszli następujący Kol. Kol.: 
Korngold J., Spira M., Jaseem H., Sternlioht I., Zi- 
mmermannówna A., Adler J., ThalcT M., Mann M., 
Lamdau Naftali i Rakowerówna.

Do Komisji Kontrolującej: Kol. Kol. W olf, Kaiuf 
mann M.

• • •

Późną nocą, wśród poważnej atmosfery, odśpie
waniem Hatikwy zakończono Walne Zebranie.

oOo-----------

Kronika akademicka
AKCJA FERJALNA STOW. „OGNISKO”.

Dnia. 20 b. m. rozpoczną się tegoroczna akcja 
ferjalnia Stow. Zyd. Słuch. U. J. „Ognisko*4 na pro 
wincji. Położenie żydowskiej młodzieży akademi
ckiej pogarsza się z dnia na dzień. Bez możności 
otrzymywania zasiłków z domu, prawie że pozba
wiona zarobków, zdana jest żydowska młodzież 
akademicka na los samopomocy. K to zna życie i 
stosunki tej młodzieży, wie, w  jak fatalnych wa
runkach materjalnych ona żyje. Nie będzie fraze
sem, jeśli napiszemy, iż o głodzie i chłodzie. Ko
ledzy, dysponujący 35 złotymi miesięcznie, są u- 
ważani wśród sw ojego otoczenia za ..bogatszych" 
Sytuację akademika ilustruje może najdosadniej 
wywiad, udzielony przez Jego Magnificencję Pa
ra  Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, w k tó 
rym stwierdził, w  jakiej nędzy znajduje się mło
dzież akademicka. Częstokroć niedożywiana, nie
rzadko nocująca na dworcach kolejowych, w obli
czu groźby skreślenia z listy studentów —  oto o- 
traz tragedji młodzieży studjującej.

Setki żydowskiej młodzieży akademickiej ka
rata do Stowarzyszenia „Ognisko". Zarząd zaś, 
mimo nakładu pracy, tylko w małej mierze u- 
względnić może petycjo Kol. Kol. Do tej chwili 
wpłynęło podań na przeszło 10.000  zł., o samo wy 
równanie kwoty czesnego, dziesiątki podań o kre
dyty obiadowe i t* d.

W  takich warunkach rozpoczynamy tegoroczną 
kampanjn lerjatoą. Kampanja ta musi się udać!!!

Z UNIWERSYTETU HEBRAJSKIEGO 
W  JEROZOLIMIE.

Począwszy od roku aJcaidomiddego 1935/36 o- 
bowiązywać będzie kandydatów, pragnących u- 
zyekać przyjęcie na Uniwersytet Hebrajski, egza- 
taian znajomości języka hebrajskiego.

Egzamin ten ograniczać się będzie w następu
jących wymaganiach:

1) znajomość języka w  mowie (na podstawie 
rozmowy z kandydatem).

2) znajomość języka w piśmie (10-minutowe dy 
ktamdo przeciętnego tekstu).

3) Rozumienie tekstu naukowego.

WALNE ZEBRANIE WZAJEMNEJ PO
MOCY STUD. ŻYDÓW UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO.

W  niedzielę dc,'a 10 b. m. odbyło się w obecno
ści Kuratora Prof. Dr. Schorra doroczne Walne 
Zebranie Wzajemnej Pomocy. Ze sprawozdania 
ustępującego Zarządu wynika, iż stałą i system a 
tyczną pracą, zdołano usunąć niejedną bolączkę 
życia akademickiego. Główną troską Zarządu by
ła sprawa czesnego* która przy pozytywnem na 
stawieniu społeczeństwa pomyślnie załatwiono. 
Mówcy lewicowi jak zawsze i jak wszędzie, usi
łowali niekulturalnem zachowaniem się przeszka
dzać w normalnym toku obrad Walnego Zebra
nia.

Dnia 17 b. m. odbyły się wybory do Władz 
Wzajemnej Pomocy, które dały olbrzymie zwyeie 
stwo młodzieży sjonistycznej.

ZE STOWARZYSZENIA „OGNISKO”.
W uzupełnieniu iczolueyj, uchwalonych Aa 

Walnem Zebraniu „Ogniska", podajemy dalszą, 
uchwaloną wśród ogólnego aplauzu zebranych. 
Rezolucja brzmi: ,
„Walno Zebraniu „Ogniska11 z dnia 24 lutego br. 

przesyła gorące słowa pozdrowienia bratniej or
ganizacji akademickiej w Erec na Uniwersytecie 
Hebrajskim, która niejednokrotni© złożyła dowód 
tego, że stoi godnie na straży podstaw Palestyny 
i odradzającego się Narodu i życzy jej rozwoju 
dla dobra nauki i wiedzy żydowskiej, jakoteż dla 
przyszłości jiszuwu i żydostwa".

• • •
Stowarzyszenie Żydowskich Słuch. U. J. „Ogni 

sko11 w Krakówe poleca kwalifikowane siły biu
rowo i korepetytorskie. Zgłoszenia przyjmuje Se- 
kretarjat Stowarzyszenia przy ul. Przemyskiej 3, 
tcl. 107-61.

Nr. 5
ii

d i„Takie analogia
W „Sprawach Akademickich11, dodatku do „K u 

rjera Lwowskiego11 z dnia 14 maj ca b. r. znajduje
my artykuł pod powyższym tytułem, w  którym 
autor p. Władysław Wyhowski, rozwodzi &ię o rze- 
komem demoralizowaniu przez żydostwo innych 
społeczeństw. Dzieje 6ię to rzekomo według znane
go planu międzynarodowego żydostwa, ustalonego 
w osławionych „Protokołach Mędrców Sjonu". Al
bowiem punkt 14-sty owych protokołów mówi: 
„W  krajach, uważanych za stojące na czele, stwo
rzyliśmy literaturę szaloną, brudną, wstrętliwą... 
będziemy wpływali na umysły, kierując jo w  stro
nę wybranych pmzez ras pojęć i nauk11.

Nie zatrzymywalibyśmy się ani na chwilę nad 
clukubracjami, tak juiż wyświecBtamemi i tak czę 
sto juiż demaskowanemu, gdyby nie fakt, że poja
wiły się one w  prasie, przeznaczonej nie dla ludu 
ciemnego, bezkrytycznego, ale czytanej przez mło
dzież, która z racji swego zawodu zaliczana jest do 
inteligencji.

Prasa endecka dzień po dniu podaje swoim czy
telnikom wiadomości o żydostwie, nieraz wprost 
potworne w ewojetm zakłamaniu, licząc się z bra
kiem wszelkiej orjentacji spraw żydowskich u czy
telników- Jest to znany system „sypania piaskiem 
w oczy11, mający na celu udawadnianie, iż wszyst
kiemu są winni wyłącznie i lityliko Żydzi. Demago
gia. idzie w parze z o 2 tą wolą, złość z  wyrachowa
ną obłudą —  a  wszystko w  jednym celu —  bała
mucenia czytelników, biorących każde słowo dru
kowane za dobrą monetę. Kierownicy endeccy za
kładają zgóry, iż prezciętny czytelnik bezkrytycz
nie do ich słów się odnosi, nie bada wiarygodności 
ani autentyczności źródła, wobec czego można i tak 
majhorendałniejsz o fałsze wypisywać.

Jeśli zaś prowodyrzy młodzieży akademickiej 
usiłują tę samą, taktykę zastosować w  stosunku 
do polskiej młodzieży akademickiej, szermują 1. : 
na tym terenie świadomym fałszem —  to tego ro
dzaju taktyka jest już wręcz śmieszna. Nikt nam 
mimo wszystko — nawet I pan Wyhowski —  wmó 
wić ni© zdoia, iż bądźcobądś myśląca i krytycz
ni o nastawiona młodzież akademicka bierze na se 
rjo argumenty, zakrojone na miarę protokołów 
mędrców Sjornu. Ucząca 6ię młodzież akademicka 
wie przecież doskonale ze eeminarjów, czy wykła 
dów uniwersyteckich o źródłach i fałszerstwach 
dokumentów czy pism. Żaden poważmy członek 
„społeczności akademickiej1* nie weźmie za dobrą 
monetę tego, co zakrawa już poproś tu na grote
skę.

Można, a nawet należy dyskutować o kwe6 tji 
żydowskiej, można być w  tej ąprawie tego, czy 
innego zdania, wymagamy jednak jest, zwłaszcza 
na terenie akademickim, pewien poziom w  dysku
sji. Niechaj przedcwazystkiem rozmaici publicy
ści akademiccy nie operują faktami, w  które sa
mi nio wierzą. Powoływanie 6ię bowiem na .p r o 
tokoły Mędrców Sjonu11 jest nędz nem i niemąd- 
rem fałszerstwem!

R. WOLF.

Z ANEGDOT O MASARYKU.
Prezydent Czechosłowacji T. G. Masa ryk nie 

zrosi około siebie żandarmów i detektywów, któ
rzy mają czuwać nad bezpieczeństwem jogo oso
by. Na icm tle często dochodzi do zabawnych in
cydentów. Pewnego razu wybrał się prezydent na 
przechadzkę do lasu w  Topolczanakch niedaleko 
swej rezydencji letniej. Otoczenie prezydenta w y
siało w  ślad- za nim żandarmów i detektywów. 
Jak cienie włóczyli się oczywiście, aby prezydent 
ich nie zauważył, gdyż wiedzieli, żc takiego to
warzystwa Mas ary k nic lubi. Prezydent jednak 
spostrzegł swych obrońcówT i chcąc się ich po
zbyć, nagło skręcił w bok, przewinął się między 
drzewami 1 już żandarmi stracili go z oczu. Oczy- 

1 wiście, że rozbiegli się na wszystkie strony, aby 
prezyAenita znaleźć. Kiedy po pewnym Yizasic pre
zydent znalazł się na skraju lasu, kobieta, która 
zbierała tam drzewo, zawołała; '..Panie uciekaj
cie, żandarmi, was z:ukają‘ -.
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Uroczystości ku czci M a h m M o a
w PeSsce i na sałym śniecie

Nowy Jork. (ŻAT) Cała prasa amerykańska 
ogłasza obszerne artykuły i notatki poświęcone 
SOO lecia urodzin Majmonidesa. Z inicjatywy róż 
nych orga.n!zacyj żydowskich odbywają się li
czne akademje i referaty w wielu miastach Sta
nów Zjednoczonych i Kanady, na których oma
wiano znaczenie Majmonidesa, jako wielkiego ży
dowskiego myśliciela religijnego i badacza. W 
Nowym Jorku łącznie z referatami organizuje się 
zwiedzanie muzeum żydowskiego sominarjum 
teologicznego, w którem otwarta jest obecnie wy 
Stawa poświęcona pamięci Majmcnidesa, obejmu
jąca liczne jego rękopisy, książki itd.

Jak komunikuje sejcretarz egzekutywy komite
tu jubileuszowego w Ameryce, p. Herman Bern
stein, uroczystości zakończone będą imponującą 
akademią w Nowym Jorku w dniu 4 kwietnia. 
W  akademji tej weźmie udział ambasador hiszpań 
śki w Stanach Zjednoczonych Louis Calderon, 
który oficjalnie powita zebranych w imieniu rzą
du hiszpańskiego.

Kongres iydowsko-amerykański reprezentuje 
na wielkich uroczystościach Majmonidesa w Kor
dowie red. „Morgea Journal" p. Jakób Fisch- 
maii, ktcry doręczy rządowi hiszpańskiemu spe

cjalny adres ozdobny na pergaminie,
Bialogród. (ŻAT) Z ramienia żydostwa jugosło

wiańskiego biorą udział w uroczystościach ku 
czci Majmonidesa w Kordowie naczelny rabin 
Jugosławji senator dr. Alkalay, naczelny rabin 
Sarajewa dr. Maurycy Łowy oraz Raphael To- 
lentinu.

Naczelny rabin senator dr. Alkalay upowaźmio 
ny został do reprezentowania senatu Jugosłowian 
slJego na uroczystościach w Kordowie.

Warszawa. (ŻAT) C. K. organizacji religijno- 
"światowej „Jabne“ komunikuje ŻATnej: W
związku z 800 leciem urodzin Majmonidesa C. K. 
Jabne ogłosił apel do ludności żydowskiej w 
Polsce, jak również jdo wszystkich instytiicyj, 
gmin żydowskich i organizacyj w sprawie obcho 
ću ku czci Majmonidesa, oraz proklamowaniu 
miesiąca Nissan, jako miesiąca Majmonidesa. 
Równocześnie C. K. Jabne zwrócił się z apelem 
do wszystkich szkól żydowskich w Polsce, aby 
wprowadzili lekturę dziel Majmonidesa, szczegół 
nie zaś „Hilchoth deoth“. Poza tem C. K. Jabne 
wysłał depesze powitalne na uroczystości w 
Kordowie.

Nowe przedsiębiorstwo przemysłu 
chemicznego w Palestynie

Warszawa (ŻA7) Pod przewódnjętw&m prezesa 
L. Lewitego odbyło się w tych, dniach wspólne po
siedzenie Zarządu i Rady Polstoo-Palestyńskiej Izby 
Handlowej w Warszawie, w którem wzięli także 
udaia! zaproszeni członkowie prezydjnm Komitetu 
Doradców i Związku Clromlków-Żydów dla rozwo
ju  przemysłu chemicznego w Palestynie.

Na posiedzeniu tem dyr. Nafoum Menn, który w 
ciągu ostatnich kilkunastu lat zajmował jedno i 
czołowych stanowisk w przemyśle cementu [ sody 
(Koncern ,,Sołvay“ ) w Polsce, zapoznał obecnych 
z możliwościami rozwoju przemysłu chemicznego 
w  Palestynie i z wynikami swoich dotychczaso
wych poczynań w tej dziedzinie. W  szczególności, 
w rezultacie dwuletnich przygotowawczych badań 
i prac, została przeż niego założona spółka akcyj
na ,.Szimszon‘£ z kapitałem zakładowym 250.000 
f, szt., która w najbliższych tygodniach przystępuje 
dc budowy cementowni w Artuf (między Tol Awi
wem i Jerozolimą), oraz towarzystwo chemiczne 
„PaJestine Chemical Tndustry" z kapitałem zakła
dowym narazie 100.000  f. szt., które wespół z je
dnym z największych chemicznych koncernów an
gielskich przystępuje w najbliższym czasie do za
łożenia wielkiej fabryid kwasu siarkowego oraz

1  t e a t r u ,  L IT E R A T U R Y  i  g f fH g K

— Z TEATRU IM. J. SŁO WACKIEGO. Dzisiaj 
w piątek na przedstawieniu popularnein, po ce
rach zniżonych, pełna humoru komedja Lolhara 
.JPięć przed dwunastą", w  opracowaniu scenicz- 
nem rei. W. Nowakowskiego

— „MORALNOŚĆ PANT DULSKIEJ" Z GOŚC. 
WYSTĘPEM WANDY SIEMASZKOWEJ. Jutro w  
sobolę ukaże się na scenie teatru im. J. Słowac
kiego . Moralność Pani Dolskiej" Gabrjeli Zapol
skiej. Wznawiana sztuka w związku z gościn
nym występem znakomitej artystki Wandy Sie- 
tnaszkoweij, kreującej poraź pierwszy na seeńc 
krakowskiej postać Parni Dolskiej jest jedną 
z najświetniejszych sztuk znakomitej pisarki dra
matycznej.’ Obok Wandy S\emaczkowej wystąpią 
pp.r Dywńskn. Jaworska, Sta-rkówna, Wernicz, 
Zalewska, Staszewski i \Vyrwicz- WichrowSki, 
który sztukę przygotował scenicznie. Oprawa ma 
larskn H. Zwolińskiego

— 0 TWÓRCZOŚCI GABRJELT ZAPOLSKIEJ 
wygłosi odczyt p Kaziu.‘erz Czachowski w  zwią
zku 7. wystawieniem „Moralności Pani Dułskicj" 
w  teatrze im J. Słowackiego r. występem gościn
nym Wandy Sieniaszkowej. Odczyt odbędzie się 
dzisiaj w  piątek o godz 7-mej wieczorem, w  Col
legium Wykładów Naukowych (Rynek A— B 39,
IŁ pO'-

—  JUTRO PRZYJEŻDŻA BAJKA W ARSZAW  
SKA DO KRAKOWA Ogromne zainteresowanie 
wywołał przyjazd do Krakowa najlepszego tea
tru dla dzieci w  Polsce T. Orty/na, który tylko 
dwa dni gościć będzie na scenie Bagateli, wysta
wiając wybrane dwiie bajki równocześnie: .Śpią

ca Królewna ' 1 oraz „Konik polny i mrówka". W  
zespole teatru dla dzeci. znaidują się artyści 
scen warszawskiich m. iu. lilipuci Dudziński i 
Chomenfowski. Bilety sprzedaje codziennie kasa 
BagateP na oba przedstawienia w sobolę dnia 30 
i niedziele dnia 31 hm.

— WYRW ICZ JAKO REPORTER RADJOWY. 
W  sobotę dtitii 30 bm. o godz 15'30 Rozgłośnia 
krakowska i wszystkie inne Rozgłośnie Polskie
go Radia nadają najnowszy zabawny monolog 
Leona W yrw !cza pt ..Parodia radioreportażu" 
w wykonaniu lego znakomitego humorysty.

— KONKURS LITFRACKT. Żydow skie 'T ow a
rzystwo Artystyczno- Literackie we Lwowie ko
munikuje, iż ze względu na szczupłą ilość zgło
szonych orne. rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
31 maia 1935 r.

— ZE WZGLĘDU NA DUŻE ZAINTERESO
WANIE wystawą Państw Szkoły Sztuk Zdobni
czych i przemysłu Artystycznego i liczną frek
wencję, na życzenie publiczności przedłuża się. 
czas zwiedzania wystawy od godziny T0 rano do 
0 popołudniu. Zamknięcie wyistawy nastąpi w 
niedz'clc, dnia 31 bm o godzinie 18-tej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Wybuchowa blondynka" i „Przygody

0 północy"
APOLLO: „Shirley Tempie, Tajemnica malej 

ShirleyT
ATLANTIC: „Teraz i zawsze" (Shirley Tempie)

1 „Pieśń Kozaka" (Mojica)
BAGATELA: .Człowiek, który zabił1', na sce

nie rew ja ..Serwus Aspiryna"
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie będziesz kurtyzana"

(Meg. Lemonuicr, Henry Garat).

J & 4 Z 0 W tk o ,

ważniejszych artykułów pochodnych i fabryki so
dy. W spółkach tych partycypują kapitaliści ży
dowscy z Egiptu, Palestyny i Araglji.

W  związku z powstaniem tych przedsiębiorstw 
wyłoniła się kwest ja- przygotowania odpowiednich 
fachowców, w szczególności chemików oraz robot
ników wykwalifikowanych, którzy będą mogli zna
leźć zatrudnienie w tych fabrykach, z drugiej zaś 
strony mogliby, o ile chodzi o chemików, sami za
kładać mniejsze przedsiębiorstwa, których produk
cja byłaby związana z powolanemi do życia wspo- 
mnianemi. fabrykami.

Dyr. Menn przedłożył cały szereg wniosków, któ
re zdążają do umożliwienia przeprowadzenia odpo
wiedniego przysposobienia zawodowego wspomnia
nego elementu bądź w Polsce, bądź też w innych 
krajach.

W  dyskusji, która się rozwinęła, wzięli udział 
pp. dr. B. Hepner, dr. Wl. Sachs, inż. J. Th on. Int. 
A. Eiger, inż. Kahan, mer. D. Szrajfeer i in. W szy
scy obecni wykazali bardzo żywe zainteresowanie 
dla tych projektów i obiecali dyr. Mennowi, jako- 
też Izbie Polsko-Palestyńskiej swą. pomoc przy ich 
realizacji.

wLe Francisme 
ifest pas ant setuite.,.“

(Dokończenie ze strony 4-tcj) 
P rzekupnie za ch w a la ją  sw ó j tan i tow ar. —  
G dzieniegdzie w  tłum ie zau w ażyć m ożna ob  
darte postacie , o  sza rych  tw arzach  i g ło d 
n ych  oczach . Z a trzy m u ją  się i  w y c ią g a ją  
d łoń  z  n iem ą p rośb ą  o  ja łm użnę. C zyn ią  to  
w styd liw ie , nie m a ją  jeszcze  w p raw y. P o  
chw ili przez zgiełk  u liczn y  i k la k son y  sa m o
ch od ów  p rze b ija ją  sic g łośn e ok rzyk i. T o  
p och ód , z łożon y  z  k ilkudziesięciu  stu den tów  
w y w rza sk u je  jak ieś hasła  n acjon a listyczn e . 
Zaledw ie zn ikli na skrzyżow an iu  ulic, n ow y  
poch ód , ty m  razem  m łod zieży  lew icow e j. O - 
k rzy k i: P recz  z dw uletn ią  służbą w o js k o w ą ! 
N ie ch cem y  w o jn y !

W ch od zę  na m ost na Sekw anie i zą trzym u  
je  się na chw ilę, b y  zaczerpn ąć św ieżego  p o 
w ietrza . W  ir ro k u  m a ja czą  cieżkie z a ry sy  
Pałacu  S praw iedliw ości. P rzech y lam  się 
przez parapet. P ow ierzch n ia  w o d y  p ocięta  
je s t  sreb m em i b ły sk a m i lata na n a d b rzeż 
nych . T uż na brzegu , p o d  os łon ą  o lb rzym ie
g o  łuku m ostu, k ilkr. bezd om n y ch  p r z y g o to 
w u je  sob ie  n ocleg . D w ie  k o b ie ty  ju ż  śnią, 
m iędzy  n iem i le ży  m aleńka p osta ć, ja k b y  
dziecko. Jak iś b rod a cz  g rz e je  c o ś  w  puszce 
od  k on serw  nad n ik łym  ogn iem .

P rzvp om n ia ły  m i się  s łow a  p . L ecach e  —■ 
...jeżeli k ry zy s  ek on om iczn y  będzie  , ’się da- 
e i t joe łeb ia łł.

Ośrpjfe k . Art v stów
urządza w  sobotę dnia 30 marca we własnym 

lokalu przy ul Podzamcze 1 3, I. p. 
HERBATKĘ ZAPOZNAWCZĄ

7, uroąma;ćńnym programem, na którą zaprasza 
wszyslkich artystów," każdej gałęzi, członków 
Zrzeszeniu Żyd Art. Mai. oraz wprowadzonych 
gości. Początek o godz. S-mej wlecz. Osobnych 

zaproszeń me w y s y ła  się.
—o -§-o—

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żyd. Toro GTtn- 
R3?t.vez-ncgo odbedzie się w niedzielę dnia 31-go 
mama b. r., o godz. S wiecz. w sali własnej; Skawiń 
ska 2 x

Bolesnym ciosem losu dotkniętej Rodzinie pp. 
STOSGERÓW serdeczne wyrazy współczucia i 
pociefzęnia składają

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie i klasa VIII. 
Gimnazjum żyd. w Krakowie.

Zamiast wieńca na grób naszego kochanego 
Kolegi błp. Henryka Stogera, ofiaruje kl. VIII. b. 
Żyd. Gimn. Koed. 1 drzewko w losie ITorzln.

lfilTs

Scs s Rewlzfon stycznćt Rady 
Partv*nei w pełówie ca ła

Paryż. (ŻAT) Światowa egzekutywa rewi
zjonistyczna uchwaliła zwclać natychmiast po po 
w recie W. Żabctyńsktego de Europy sesję świa
towej rady partyjnej rewizjonistycznej na 18 ma
ja br. Sesja omówi plan pracy Światowego 
Związku Rewizjonistów w związku z nojvem u- 
kszt-ajtowaniem stosunków międzynarodowych, 
jak również politykę wewnątrz sjenistyczną. Se
sja odbędzie się w jednym | ośrodków europej
skich Paryża, Londynie, Genewie lub Pradze.

PROMIEŃ: „Karioka" (Dolores dcl Rio) .Miss 
F loro" (Arnie Ondra)

SŁONKO: „Bokser i dama" (Myma Loy, Pri
mo Camera).

SZTUKA: „Azef" (O Czechowa, H. v Stolz)' 
UCIECHA: „Zuzn" (Józefina Baker)
WANDA. „Wesoła wdówka" 'M. Chc\alier i J. 

Mac Donald).
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Eden srzybyf do Moskwy
Moskwa, 28. 3. (PAT). Min. Edena i towarzyszą- J skiewskiego Usow, członkowie ambasady brytyj- 

ce mu osoby powitali na dworcu w Moskwie: kom i- skiej z ambasadorem Chilstonem na czele i przed- 
sarz spraw zagranicznych Litwinow, zast. kom. stawiciele prasy, 
spr. zagr. Krest/nskij, wiceprezes Sowietu mo- *- • —

Hitler nie żądał zwrotu „korvtarza“
aai zmiany granic na G. Śląsko i z Czechosłowacją

Berlin. 28. 3. PAT. Dziś, o godz. 13 tej niemie
ckie biuro informacyjne ogłosiło następujący ko
munikat:

„Wiadomość „Daily Telegraph" z 27 marca 
1935 r., według której kanclerz Rzeszy w swoich 
rozmowach z angielskimi mętami stanu wysunąć 
mial jako punkty programu polityki niemieckiej, 
in. in. żądanie odzyskania spowrotem korytarza, 
przj łączenia obszarów niemiecko języcznych Cze 
chosJowacji itd-, jest w całej swej treści zmyślo
na i stanowi niecne polityczne zatruwanie stu
dzien, które strona niemiecka jaknajostrzej od
piera".

Jak brzmiała zdementowana 
wiadomość?

Poniżej podajemy w relacji PAT ‘/.de
mentowane przez Berlin doniesienie 
„Daily Telegraph** o żądaniach Hitlera. 
Informacja „Daily Telegraph“ znana 
nam była juz w dniu wczorajszym, jed
nak nie zamieściliśmy jej, aby nie ścią
gnąć na siebie —  konfiskaty za „szerze
nie nieprawdziwych wiadomości, mogą
cych wywołać niepokój publiczny*4. Dziś. 
skoro PAT. o tern „już** donosi, a Berlin 
dementuje —  wiadomość przestała być 
„niecenzuralną**. —  Red.

Lt>i.«yn. 28. 3. PAT. „D aily Telegraph" w ko
respondencji z Berlina twierdzi, jakoby kanclerz 
Hitler podczas rozmów z ministrami bryfyjskiemi 
postawić miał następujące żą d a m :

1) zrównanie floty napowietrznej z  Francją i 
W . Brytamją przyczem poziom miałby być usta 
lany w  odniesieniu do 6ił napowietrznych Sowie
tów,

2) oznaczenie tonażu floty wojennej na 400 
tysięcy ton .pozwoliłoby to Niemcom na stosunek 
■15 wobec W. Brytanji, a w praktyce dwa razy

tyle, co poziom Francji w ramach traktatu wa
szyngtońskiego,

3) złączenie Prus Wschodnich z Rzeszą niemie
cką przez eliminowanie korytarza polskiego, wy
równanie granicy na Górnym Śląsku i zdeklaro
wanie, że obecne granice wschodnie Niemiee nie 
są uważane za stale,

4) wyrównanie granicy czeskiej i powrót 
3 i pół miljona Niemców do ojczyzny,

5) unji gospodarczej z Austrją,
6 ) Hitler sfclonuy jest zawrzeć ze wszystkimi 

sąsiadami Niemiec bilateralne pakty nieagresji 
pod warunkiem, że wszystkie kwestje, powodują
ce starcia, będą usunięto,

7) Niemcy golowe są, powrócić do Ligi Naro
dów, c-olem podpisania ogólnego porozumienia, ale 
nie przedtem.

AczkolwfeSr — t o  fpdrtsfck
Faryż, 28. 3. PAT. Korespondent Havasa 

donosi z Londynu w telegramie z 27 bm. ra
no, że aczkolwiek koła oficjalne angielskie 
wstrzymują się z komentarzami rozmów ber 
lińskich aż do chwili usyskania ścisłego spra 
wozdania sii John Simona, to jednak półofi- 
ojalnie wskazują, że roszczenia niemieckie 
pokrywają się w zasadniczej treści z rewela
cjami na ten temat „Daily Telegraph” .

Paryż, 28. 3. (PAT). Korespondent Havnsa w 
Londynie donosi w telegramie z 27 b. m. wieczo
rem, że po posiedzeniu rady ministrów, zwołanej 
dla wysłuchania sprawozdania Simona, dawała się 
zauważyć pewna rezerwa i zakłopotanie ministrów. 
Kola miarodajne, które rano potwierdzały na ogół 
informacje „Daily Telegra ph“, okazywały wieczo
rem większa otr.iżność i udzielały odpowiedzi wy
mijających. Jak przypuszczają w kołach politycz
nych, rząd nie ustalił jeszcze linji postępowania, 
jaką kierować się będzie w związku z żądaniami 
wysunietejmi przez Niemcy

Izaak Fr ischer
o b y w a te l m . A lw ern i
zmarł przeżywszy lat 86.

P o g rze b  od b y ł się w e czw artek , dnia 
28 -go  m arca br. o  czem  zaw iadam ia 
stroskana

R O D Z I N A

KRONIKA SLĄSKA
PROTEST G. tsLASKA PRZECIW r  OLI TYCE 

TRZECIEJ RZESZY
Katowice, 28. 3 (K) W  związku z odmówie

niem praw' publicznych jedynemu gimnazjum pol
skiemu w  Bytomiu odbył się wczoraj w  Katowi
cach przy udziale 4-tysięczncgo tłumu wielki wiec 
protestacyjny. Na wiecu tym doszło do burzli
wych protestów tak, żo policja z trudem utrzy
mała porządek Mówcy w ostrych słowach na
piętnowali postępowanie władz niemieckich, przy 
czem domagali się zamknięcia wszystkich gimna
zjów niemieckich w  Polsce. Wkońcu uchwalono 
rezolucję, która między innemi domaga się od 
rządu polskiego odebrania praw wszystkim szkot 
łom niemieckim w  Polsce oraz podjęcia energicz
nej interwencji n rządu niemieckiego.

Id antyczny wiec został wczoraj wieczorem u-
i ządzony przez komitet zrzeszeń polskich w  Cho
rzowie

ODGŁOSY Z ZA KORDONU
Chorzów. 28. 3 (KV Wczoraj w godzi na cli po- 

f o ł  obok granicy polsko- niemieckiej w Szarlota, 
po stronie niemieckiej, tuż obok granicy polskie], 
dziatwa szkolna ze szkół niemieckich urządził# 
długotrwałą demonstracje przeciwko wyrokom 
śmierci w  Kłajpedzie. Po manifestacjach wzno
szono okrzyki, wzywające do przybycia na wice 
protestacyjny, jaki odbędzie s'ę w  Bytomiu. Wlec 
ten odky* się faktycznie wczoraj wieczorem w  je
dnej z największych sal w  Bytomiu, na którym 
dlojnagano się krańcowych Sankcyj wobec KlatDC-
dy.

ARKOLOMNT WYŚCIG ZA POCIĄGIEM PA
LESTYŃSKIM

Katowice, 28 3 (K). Wczoraj rano w Piotro-' 
wicach taksówka, kierowana przez Edmunda Kio 
pika. najechała na furmankę Józefa Żurka. Wsku
tek wypadku samochód został poważnie uszko
dzony ,koń zabity, a furmanka roatrzaskaua. W i

nę wypadku, jak ustaliła policja ponosi Klop,ik 
z powodu nieprzepisowej iazdr. W taksówce tej 
jechał Gerszoo Fredkarz z Gechanowa, który 
miał wczoraj wyjechać do Palestyny Po nadamn 
bagażu poszedł się napić czegoś, skutkiem czego 
spóźnił się pociąg, który' odłechał z bagażem. 
Chcąc za wszelką cenę dogonić pociąg. Fredkarz 
wynajął taksówkę abv zdążyć do Dziedzic przed 
przybyciem pociągu. Niespodziewana przeszkoda 
zmusiła go jednak do zrezygnowania z tego kar
kołomnego wyścigu.
KRONIKA ŁÓDZKA

STRAJK PIEKARSKI ZAKOŃCZYŁ SIĘ 
Łódź, 28. 3 (G) Dziś odbyła się konferencja

między przedstawicielami cechów piekarskich 
chrześcijańskich i żydowskich, a przedstawiciela- 
ml związku pracowników piekarskich w sprawie 
zlikwidowania strajku. Naskutek interwencji 
przedstawicieli starostwa grodzk'ego. którzy po
szli na ustępstwa, zawarto umowę zbiorową na 
analogicznych warunkach, co wypowiedziana o- 
slatnio przez piekarzy umowa. Wszystkie piekar
nie już ruszyły.

W IELKI PROCES KOMUNISTY CZNY 
Łódź, 28 3 (G) W  poniedziałek przed sądem 

okręgowym rozpocznie się sensacyjny polityczny 
proces o  prowadzenie propagandy komunistycz
ne] przy pomocy broszur, odezw oraz dwóch cza
sopism: „Kronika" i „Litera risze Tribuue". Na ła 
wie oskarżonych zasiądzie 17 osób, których bro
nić będzie 15 adwokatów z . Warszawy i Łodzi. 
Oskarżać będzie dwóch prokuratorów. Na roz
prawę wezwano 150 świadków. Proces Dotrwa 
2— 3 tygodni.

NOWY STRAJtr
Łódź, 28. 3 (G). W czoraj odbyło się zebranie 

pracowników pnzemysłu pończoszniczego średnie 
go i małego, na którrn uchwalono strajk. W czo
raj wszystkie pończoszamie zostsly unierucho
mione. 8 1rajkn.?e około 2.000 robotników.

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 28. 3. 1935. Bieżące zebranie giełdowe 

cechował mały ruch przy tendencji naogól utrzy
manej Większość papierów bez zainteresowania. 
Do transakiyj doszło jedynie Bankiem Pclskm  
po kursie znacznie niższym przy większych obro
tach.

Akcje bankowe: Bank Polski zł 88.25 
Na pogieJdziu zastój.
W  obrotach pry w a' ych i międzybankowych 

tendencja mocn:ejsza Ula dolara, funta i marki 
niemieckiej. Płacono za dolara 5.28— 5.31 czeki 
bankowo 5.28—5.31, Bank Polski płacił za dola
ry 5 26—5.27, Marka niemiecka 194—198. Korona 
czeska 21.71—21.90 Z dewiz: Londyn 25.40—25.65, 
Szwajcaria 171.50— 172.25. Berlin 212.50—213.50. 
Paryż 31.95—.95 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warsząwa, 28. 3. Kursy zamknięcia: Akcje:
Bank Polski 88.75, Modrzejów 5, Starachowice 
1C50, 16 45, IJaberbusch 49.50. 49.25. Tendencja 
utrzymana. Papiery procentowe; 4-proc. inwesty
cyjna 114, 4-proc.. inwestycyjna seryjna 116 5-
proc k on wersyjna 08.75, 4-proc. dolarowa doia- 
rowka) 53. 52 50, 7-proc. stabilizacyjną 70,88 70 
70 38 Tendencja niejednolita. Listy zast BGK o- 
raz Bku Roln. bez zmianv.

Dewizy: Belgia 113, Holandza 358.75, Kopenhit- 
ga 114.10. Londyn 25.58, Nowy Jork telegraficzny 
5 31 i trzy ósme, Parvż 34.93, Praga 2215. Sztok
holm 131.45 Szwajcaięa 17173, W łochy 44, Bert i# 
213 30. Tendencja niejednolita.

DOLAR W  OBROTAOIT PRYWATNYCH 
W  WARSZAWIE

Warszawa, 28. 3. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracand po kurs‘e 5.29 i pół przy tendencji ut.rzy 
manej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjn.le kurs dolara w  płaceniu 5.28 i pól 
oiaz 5.30 w towarze przy tendencji utrzymanej.

GTEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 28. 3. Ceny orientacyjne; otręby żytnie 

stand 10 i pół do l i .  Reszta bez znrany. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA LWOWSKA 
Lwów, 28. 3 (O). Na dzisiejszej giełdzie zbożo

wej zaznaczyły się obroty w  koni czy m:e, łubinie, 
sienreniu, grochu, mące i otrębach Ceny naogól 
na niezmienionym poziom'e. Tendencja utrzyma
na, usposobienie spokojne,

Siemię konopne Podw. 23.75—25 50. Inne kursy 
tąezmiemone.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 2S 3 Kursy zaniknięcia: Dewizy: Pa

ryż 20.38. Londyn 11.86 i pół. Nowy Jork SXl9 i 
trzy ósme, Bruksela 68, Mediolan 2557, Madryt 
42.20, Amsterdam 208.90, Berlin 124 05, Wiedeń 
noty 56.80. Sztokholm 76 60, Oslo 7l.nl) Kopenha
ga 66 20 Praga 12 91 Warszawa 58.25, B ‘ajogróJ 
702, Ateny 2.91, Konstantynopol 2-30, Bukareszt 
3.03. Helsinki 6.31 i pół, Japonia 87. Tendencja 
niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w  Londynie L. 99.50, w  Paryżu fr. fr. 1830, w  Zt#» 
ryehu doi. 70.50 przy tendencji utrzymanej. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JiłRKU 
Nowy Jork, 27 3. Kursy otwarcia: DUlonowsk*

86 375 Stabilizacyjna 126, Dolarowa 75.125, War
szawska 67.25, śląska 69. Kursy zamknięcia: |>il- 
lonowska 86.25, Stabilizacyjna 119.75, Dolarowa 
75373, Warszawska 67.25, Śląska 69.50. Tendencja 
słabsza.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 28. 3. Cynk dost. natychm. 13, termin 

13, cyna natychm 216— 2161/2, termin. 212 7/8— 
213, Strałts 2221 i, ołów  natychm. 12, fermu. 12, 
miedź natvchm. 303/16—301/4 termin 309/16— 
305/8, Elekt Kil ji 531/4-333/1.
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Warszaw, 28. 3. (Sin) Późnym wieczorem 
turazał się komunikat, oznaczający likwida
cję kilkugodzinnego „przesilenia rządowego” 
P- Prezydent Rzeczypospolitej mianował pre 
zeSem rady ministrów desygnowanego pre- 
mjera pułk. Sławka, oraz na jego wniosek 
powołał w skład rządu wszystkich dotych
czasowych ministrów, oczywiście, z wyjąt
kiem ustępującego premjera prof. Kozłow
skiego.

Skład nowego rządu jest następujący:

(Telefonem o<i naszego korespondenta!

Prezes Klubu parlamentarnego BBWK. 
pułk. Walery Sławek —  prezes Rady min.

Marszałek Polski Józef Piłsudski — mi
nister spraw wojskowych,

Marjan Zyndram-Kcściałkowski — mini
ster spraw wewnętrznych.

Pułk. dypl. Józel Beck —  minister spraw 
zagranicznych 

Prof. Dr Władysław Marjsn Zawadzki —  
minister skarbu,

Czesław Michałowski —  minister sprawiedł.

Wacław Jędrzejewicz —  minister Wyznań 
Religijnych i O. P.

Juljusz Poniatowski —  minister rolnictwa
Mjr. dypl. Henryk Floyar-Reichman —  

minister przemysłu i handlu,
Inż. Michał Butkiewicz —  minister komu

nikacji,
Jerzy Paciorkowshi —  minister opieki spo 

łecznej,
Pułk. iuż. Emil Kaliński —  minister poczt 

i telegrafów.

Ruch p r o lf d w j k s  w  Traiftjordanji
wzmaga się

Jerozolima. 28. 3. ŻAT. Wśród Arabów Trans 
^ordanji przybiera eon z bardziej na sile rucn pro- 
żydowski, zwłaszcza żądacie zniesienia zakazu 
odstępowania roli Żydom. Z Ammanu komuniku
ją, że znaczna liczba szelko w przstąpiia tam obe
cnie do zorganizowania właścicieli dóbr ziem
skich w celu  opracowania memorjaiu do rządu 
brytyjskiego z żądaniem zniesienia wspumnianej 
ustawy. Na czele ruchu, dążącego do umożliwie
nia żydowskiej kolonizacji rolnej w Transjorda- 
nji stoi znany szeik Mitkal, który przy licznych 
okazjach występował już w obronie tego żąuania. 
Ruch prożydowski w Transjordanji operuje gió- 
wnio zestawieniem sytuacji w Transjordanji z sy
tuacją w Palestynie. Grupujący się dookoła 
szelka Mitkala szeicy przekonani są, że dla urato
wania Transjordanji niema innego wyjścia, jak 
otwarcie wrót kraju dla pracy żydowskiej. Jak 
się dowiaduje ŻAT-na, w najbliższych dniach ma

się odbyć z inicjatywy Mitkala pierwsza konłe- 
rencja licznych przywódców szczepów transjor- 
dańskieb, którzy podejmą kroki w kierunku opra
cowania projektowanego memorjaiu do władz 
brytyjskich.

„Wysoki Komisarz nie jest 
w stanie*...

Londyn. 28. 3. ŻAT. Na posiedzeniu izby Gmin 
płk. Wedgewood za^iti-rpelowat ministra kolonij, 
czy otrzymał on sprawozdanie o możliwości o- 
Śfidnictwa Żydów w Transjordanji, lub czy nie 
byłby on ekłonny wydelegować komisji dla zba
dania tych możliwości. W odpowiedzi m-nUter 
kolonij oświadczył, ze możność osadnic.wa Żydów 
w Transjordanji zależy od lokalnych warunków, 
a Wysoki Komisarz w istniejących warunkach 
nie jest w stanie zaleci* polityki, sprzyjającej 
kolonizacji żydowskiej w Transjoi danji.

Stary kalia! \ m m U  — rediuitfus
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 28. 3. (0) Przed kilku miesiącami dużo 
mówiono i pisano o rozwiązaniu zarządu i rady 
kahalu lwowskiego i mianowaniu komisarza rzą
dowego względnie tymczasowego zarządu gminy. 
Istotnie wówczas województwo rozwiązało kahat 
i zamianowało sędziego apelacyjnego Weycherta 
prezesem tzw. tymczasowego zarządu goimy wy
znaniowej oraz 15 członków, jako radę przybo 
czną, jednak do t?j pory nie przekazano im wła
dzy w kahale. Od tego czasu pojawiały się ró
żne pogłoski w toj sprawie. W ostatnich dniach 
znowu rozeszła się pogłoska, że władze nadzorcze

mają zamiar podjąć jakieś kroki w tej sprawie 1 
przekazać władzę nominałom. Wedle ińformacyj. 
zaciągniętych przez waszego korespondenta, wła
dze nadzorcze zaniechały wszelkich kroków dla 
urzeczywistnienia tego zamiaru i {ustanowiły " e  
rozwiązywać kahału, an] nie oddawać agend, 
lecz pozostawić w dalszym ciągu stary kabał, wy
brany jeszcze przed sieuraiu laty, który już 
przekroczył swą kadencję o 3 lata. Wiadomość 
ta wywarła w kołach żydowskich wielkie wraże
nie.

Tarnów. 28. 3. PAT. W Krzyżu, k. Tarnowa 
wydarzył się dzisiaj przedpołudniem mrożący 
krew w żyłach wypadek. Mianowicie Stanisław 
Pypeć, ojciec 9-ga dzieci, korzystając z tego. 
że żona jego z synem Janem udała się do Tamo
wa, a troje dzieci starszych było zajętych przy 
pracy w polu, zabrał 5-ro drobnych dzieci do ko
mory, gdzie skrępował im ręce i zawiazał oczy, 
a następnie nożem sprężynowym pozarzynał je 
nad miodnicą. Po dokonaniu straszliwego czynu, 
morderca ułożył swe ofiary na podłodze według

starszeństwa: 8-letntego Jerzego, 6-letniego Wła
dysława, 5-letniego Bronisława, 4-letniego Stani
sława i 2-letnią Krystynę. Pypeć poszedł nastę
pnie do Tarnowa, gdzie oddal się w ręce policji. 
Dzleciobójca opowiada o wypadku z tępym spoko 
jem, podkreślając, że z planem zamordowania 
dzieci nosił się już od dwóch miesięcy. Powodem 
potwornego czynu Pypcia miała być utrata zarób 
ku i mieszkania z dniem 1 kwietnia br. Wypadek 
5-krotnego dzieciobójstwa wywołał • w Tarnowie 
wstrząsające wrażenie.

Stracenie spóinika Maczugi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Rzeszów, 28 3 Dziś rano został tu wykonany 
wyrok śmierci na Antonim Januszu, który w 
czerwcu 1933 wspólnie z zastrzelonym bandytą 
Maczugą zamordował śp. ks. Chmurowa cza. Ska
zaniec przyjął spokojnie wiadomość o  odrzucane u 
przez P  Prezydenta prośby o  ułaskawienie. Egze
kucji dokonał kat Braun na podwórzu więzień-' 
nem, w obecności prokuratura, lekarza, naczelni
ka slraży więzienni]' i księdza Bernardyna.

0  sekcję palestyńską 
na Targach Międzynarodowych 
w Poznaniu

Warszawa. (ŻAT) W  związku z projektowaną 
organizacją sekcji palestyńskiej na międzynaro
dowych Targach w Poznaniu, które odbęds się 
w okresie 28 kwietnia —  5 maja br., referat tar
gów i Wystaw Poisko-Paiestyńskiej Izby Handlo
wej zwraca się do przedstawicieli firm palestyń-

Priea obniżeniem ceny 
*x )a d tc t»  nm m yiioftycb?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 28. 3. (Sin) Organizacje gospodarcze 

przedstawią ministrowi skarbn projekt zmiany do
tychczas obowiązujących świadectw przemysło
wych. Organizacje zwrócą nwaĝ ę, że świadectwa 

są za drogie i domagać się będą wprowadzenia 
10 ka:e go ryj świadectw przemysłowych i obniże
nia ich cen. Uchodzi za pewne, że Ministerstwo 
przyjmie przychylnie przedłożone postulaty.

Nowe ulgi celne
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 28. 3. (Sin) W najbliższych dniach uka
że się rozporządzenie ministra skarbu, regulujące 
kwestję wnoszenia podań o ulgi celne na c-.ęsci za 
mienne i przybory samochodowe, sprowadzane z za
granicy. W aneksie do polsko brytyjskiego trakta
tu zniżka eatna dla wymiennych części wynosi 
70 proc. dotychczasowych stawek.
Warszawa. 28. 3. (Sin) Wygasające z dniem 31 bni 

ulgi celne na sprowadzane z zagranicy jabłka 
świeże zostały przedłużone do 5 kwietnia. Dziś o- 
głoszcaa została w Dzienniku Ustaw ulgowa taryfa 
celna dla mac sprowadzanych z zagranicy.

Ostatni endek wyszedł z Berezy
W ub. poniedziałek został zwolniony % miejsca 

odosobnienia w Berezie Kartuskiej, p. Roman Ko- 
itsiński, członek Stronnictwa Narodowego w Ło
dzi, który przebywał w Berezie już poraź dru
gi. 1’, Kotasiński był najstarszym więźniem Be
rezy (ma 60 lat) i przebywał w obozie izola
cyjnym, łącznie 7 miesięcy.

Bo zwolnieniu p. Kotaeińekiego, Eiicma już w 
Berezie „narodowców". W Berezie przebywa je 
szcze 60 Ukraińców i 16 komunistów.

Włamanie do dworkę, w którym 
bawił marsz, Piłsudski

Żywiec. 28. 3. PAT. Do dworku państwa Kę
pińskich w Moszczenicy, gdzie w ubiegłym roku 
bawił p. marszałek Piłsudski, dokonano dzisiaj 
w nocy włamania. Nieznani sprawcy dostali się 
do dworu przez okno, wyciąwszy uprzednio szy 
bę. Włamywacze, którzy pracowali w rękawi
czkach, rozpruli rakiem kasę, znajdjąącą się na 
parte:ze, z której zrabowali biżuterję rodzinną. 
Policja prowadzi energiczne poszukiwania za zło
dziejami.

Samobójstwo majora 10 p* a. c! 
w pociągu

Przemyśl. 28. 3. PAT. W czoraj popoludncu w 
pociągu pospiesznym, zdążającym ze Lwowa do 
Przemyśla, popełuił samobójstwo wystrzałem * 
rewolweru major 10 p.a.c. Blumeki. Przyczyną 
tragicznego kroku był rozstrój nerwowy. HajOT 
Blunraki cieszył się u kolegów i swych przełużo- 
nych pełnym szacunkiem i zaufaniem. Major 
Bluinski był kawalerem orderu Virtuti Militari i 
Krzyża Niepodległości.

skich w Polsce o porozumienie się w tej sprawie 
Bliższych inforniacy] udziela referat Targów 
Wystaw Izby, Warszawa, Fredry 10, teł. 5-21-06



Po powrocie Simona

!  idjencja MacDcoalda u króla
Londyn. 27. 3. PAT. Dzisiaj w południe powró

ci! do Londynu szef sekcji zachodniej Forełgn Offi
ce Wigram, który towarzyszył Simonowi z ramie
nia Foreign Office. Wigram przywiózł dokładne 
sprawozdanie na piśmie z odbytych rozmów i na
tychmiast przedstawił je stałemu podsekretarzowi 
6tanu w Foreign Office Vansittartowi, który na 
dłuższej konferencji omówił te sprawozdania z 
premjerem MacL maldem.

Na podstawie tych informacyj, MacDonald 
poprosił o natychmiastową audjencję u króla, któ 
ra została wyznaczona na 5.30 popołudniu, oraz 
odroczył przedpołudniowe posiedzenie gabinetu do 
godziny 6.30 popoł.

W  międzyczasie o godzinie 4-tej popołudniu wy 
lądował w Croydon sir John Simon i udał się 
wprost na Downing Street dla odbycia konferen
cji x premjsrem. Fo audjencji MacDonałda u kró
la, która trwała pół godziny, zebrał 6lę gabinet i 
wysłuchał sprawozdania Simona o rozmowach z 
kanclerzem Hitlerem.

Berlin ludzi się optymizmem
Berlin. 27. 3. PAT. Wyniki bezpośrednich roz

mów angiefeko-niemietckich stanowią w chwili o~ 
becnej główny temat dyskusji i ^zwaAań uletyl 
ko w kołach dziemndkarakidh, lecz dyplomaty
cznych i politycznych Berlina.

Podczas, gdy komentarze londyńskich i pary
skich korespondentów z Berlina nacechowane są 
pewnym pesymizmem, jeżeli chodzi o pozytywne 
wyniki rozmów berlińskich, —  w niemieckich ko
łach politycznych panuje optymizm. „Rozmowy 
berlińskie stanowią bezsprzecznie pozytywny ele
ment w  całokształcie dyskusji europejskiej —  o- 
świadczono przedstawicielowi PAT z miarodajnej 
strony niemieckiej. Rozmowy te, których chara
kter czysto informacyjny podkreślono również 
ze strony angielskiej, stanowią, zdaniem kół nie
mieckich, przełomowy punkt w sposobie odnoszę uspokojenie tfpinji szerokich kul europejskich.

Niemcy manifestują
przeciw wyrokowi kłajpedzkiemu

Berlin. 27. 3. PAT. Fala protestów przeciwko
werdyktowi sądu kowieńskiego ogarnęła cale* 
Niemcy i wytworzyła stan najwyższego napięcia 
wśród szerokich mas. Wyrazom tego są żywioło
w e manifestacje w całym szeregu miast niemie
ckich, o których prasa niemiecka, minio zaintereso 
watria wizytą angielską, donosi w całoszpaltowydi 
sprawozdaniach na czołowem miejscu swoich w y
dań dzisiejszych. Manifestacjo odbyły się m. in. w 
Krójowou, Tylży, Insterburgu i Hamburgu. Zna- 
mienmom jest, że ,,Velkischer Beobachter11 poświę
cił pierwszą stronę swego dzisiejszego wydania 
artykułowi o wyroku kowieńskim oraz opisem 
zgromadzeń protestacyjnych, nie zaś komunikato

stąpienia Japonji z Ligi Narodów, sekretarz gene- 
rsiay Ligi, Avenol złożył dla prasy japońskiej o- 
świadczenie, w którem podkreśla, że konieczność 
rozstania się z jednym z członków założycieli, 
współpracującym z Ligą od lat 15-tu, jest dla niej 
ubolewania godnym faktem. Obecnie przestaje i- 
stnieć wszelki związek prawny między Japonią a 
Ligą. Japonja ule ma wobec Ligi ani praw ani 
obowiązków i nie może niestety, zachować zajmo
wanego w Lidze stanowiska.

Dowiadujemy się jednak —  powiedział nastę- 
ijnie A yeol —  że rząd japoński zamierza konty- 
Eu.®r*i politykę współprasy międzynarodowej, w

Wynikł posiedzenia gabinetu trzymane są nara
zić w ścisłej tajemnicy. Sir John Simon złożyć ma 
jutro popołudniu w Izbie gmin oświadczenie na 
temat wizyty berlińskiej.

Jak słychać, pośpiech, z jakim zwołano posie
dzenie gabinetu, jak również audjencja pretnjera 
u króla, związane były z koniecznością powzięcia 
dzisiaj jeszcze pewnych decyzyj, celem przesłania 
stosownych instrrtkcyj min. Edenowi, rozpoczyna
jącemu jutro rano swoje rozmowy z rządem so
wieckim.

» * •
Londyn. 27. 3. PAT. Członkowie gabinetu ze

brali się dziś wieczorem w Izbie gimi jedynie ce
lem wysłuchania sprawodzania sir John Simona o 
rezultatach jego podróży beri ńsliiej, nie zaś po
wzięcia jakichkolwiek decyzyj w sprawach, poda
nych w tem sptawozdaniu. Posiedzenie trwało 
40 minut. W  kołach oficjalnych zauważyć się da
je jaknajdalej idąca rezerwa co do rezultatów wi
zyty berlińskiej.

nia się mocarstw zachodnich do Trzeciej Rzeszy. 
Dały one poraź pierwszy przedstawicielom W. Bry
fcanji możność wysłuchania ze strony najbardziej 
miarodajnej stanowiska niemieckiego. Stanowisko 
to wyluszozcme zostało najotwarciej i wyczerpują 
t-o. Ministrowie angielscy usłyszeć mogli, jak wiel 
ką wagę przywiązuje kanclerz do pokojowej współ 
pracy wszystkich państw w Europie. Niezależnie 
więc od dalszego rozwoju negocjacyj dyplomaty
cznych — oświadczają koła niemieckie — „infor
macyjna podróż-' Simona położyła kres pewnemu 
naprężeniu, wytworzonemu w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni1-.

Oceniając rezultat wizyty ministrów brytyjskich 
z tego punktu widzenia, podróż ta —  według o:pi- 
r.ji Berlina —  wpłynie bezwzględnie dodatnio Aa

wi o wizycie berlińskiej.
Gmach poselstwa litewskiego w Berlinie otoczo

ny jest wzm ocnionm i posterunkami policyjnemu
Ryga. 27. 3. PAT. Z Kłajpedy donoszą, że wy

rok kowieński wywoiai w całym kraju klajpedz- 
kian wielkie poruszenie i wzrost nastrojów anty- 
litewskicb.

Nie chcą ułaskawienia..
Ryga. 27. 3. PAT. „Ritas“ donosi z Kowna, że 

czterech hitlerowców, skazanych na śmierć w pro
cesie kiajpedzkim, mimo namowy obrońców, nie 
zgodziło się podpisać prośby o laskę do prezyden
ta republiki litewskiej.

myśl rozporządzenia cesarskiego z przed -  lat. 
Zamiar ten należy przyjąć z radością. Nie wiem, 
jaką formę przyjmie ta współpraca, ale jestem —- 
co do mnie — zdecydowany nie czynić niczego, 
coby mogło zaszkodzić stosunkom między Japonja

Paryż. 27. 3. RAT. „Paris Soir“  donosi z  San Ro
mo, żo w- dniu dzisiejszym inż. Duniki wski prze
niósł swojo laboratorjum do nowego lokalu, w któ 
rym w  ciągu miesiąca zamierza rozpocząć prawi
dłową eksploatację swojego wynalazku. Inż. Duni
kowski zapowiedział, iż jest zdecydowany wypro-

a Ligą Narodów. Nic należy przesądzać przyszło
ści, nie myślę jednak, aby można było zrezygno
wać z zasady powszechności Ligi Narodów.

W  związku z tą deklaracją p. Avemola, delegat 
chiński przy Lidze Narodów, Wiktor Hoo oswiad 
czyi prasie międzynarodowej, że sekretarz generał 
ny Ligi Narodów poraź pierwszy wypowiada się 
publicznie. Można się zapytać, czy miał on prawo 
do tego rodzaju oświadczeń, nie będąc do tego 
upoważniony ani przez Radę, ani przez Zgroma
dzenie, ani przez komitet konsultacyjny chińsko- 
japońeki Ostatnie oświadczenie, w którem p. Ave 
nol mówi, że Japonja n'e ma wobec Ligi an,i praw, 
ani obowiązków, wydaje się p. Hoo sprzecznem z 
par. 3, art. 1 paktu. U-s tęp ten zawiera —  jak dę 
zdaje —  interpretację paktu, a p. Hoo nie 6ądzi, 
by sekretarz generalny miał prawo interpretować 
pakt, a jeszcze mniej tłómaczyć go w sposób 
sprzeczny z jego treścią. Interpretacja, która zda 
jf. się wynikać z  oświadczenia sekretarza general
nego, zmierza do osłabienia paktu Ligi. Każdy 
członek Ligi mógłby naruszyć pakt, opuścić Ligę 
i być następnie zwolnionym od wszelkich wobec 
niej obowiązków w.brew brzmieniu art. 1. W  dal
szym ciągu swego oświadczenia p. Hoo zapytnje, 
jaaie rozróżnienie przeprowadzić należy między 
temi węzłami, o których p. Avenol mówi, że już 
nie istnieją, a stosunkami, którym sekretarz gene
ralny Ligi nie chce przeszkodzić.

Stanowisko Japonji
Generalny konsul japoński w Genewie na ten te 

mat oświadcza: Ani Liga Narodów nie może zapo
mnieć o istnieniu Japonji, ami Japonja o istnieniu 
Ligi Narodów, jako organu międzynarodowego do 
spraw humanitarnych i technicznych. Z tych 
względów nie mogą być zerwane całkowicie sto
sunki Japonji z Ligą Narodów. Pomimo wystąpię- 
nia z Ligi, Japonja brała udział w konferencji 
rozbrojeniowej, w Międzynarodowem Biurze Pracy 
i w pracach technicznych Ligi. To stan wieku 
bonzie i po 27 marca utrzymane. Pozatam Japonja 
nadal będzie współpracować z Trybunałem Mię
dzynarodowym w Hadze. (Japonja zgłosiła urzędo 
wo wystąpienie z Ligi Narodów dnia 27 marca 
1933 r. W  myśl par. 3 rozdz. 1. paktu Ligi Naro
dów, w dwa lata po zgłoszeniu, po spełnieniu 
wszystkich zobowiązań, zgłoszenie to wchodzi w 
życic).

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NTJSSBAUM, DIETLA 45.

Niemcy nagwałt 
zakupują bawełnę

Londyn. 27. 3. PAT. Na angielskim rynku ba
wełnianym poiawiło się wielu knpców niemie
ckich, którzy 6tarają się zakupić znaczne ilości 
bawełny. Napływ tych kupców wywołał pewne za
niepokojenie. W  kołach londyńskich zakupy te 
wyjaśniają niepowodzeniem kupców niemieckich 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie starali się zaku
pić Jjaweliiljj wzamian za towary niemieckie.

Analogiczne doniesienia nadchodzą z północnej 
Francji, gdzie Niemcy mieli zakupić samej wełny 
5 miljonów kg., płacąc przytem ceny znacznie 
wyższe od rynkowych.

Z OSTATNIE-1 CHWILI

Nie będzie anmesiji
Warszawa, 27. 3. PAT. W związku z lansowa

nemu pogłoskami, jakoby w  najbliższym czasie 
ogłoszona być miała aninestja, dowiadujemy się 
z miarodajnego źródła, że wiadomości te są co- 
najmniej przedwczesne. Ministerstwo sprawie
dliwości mie zajmuje się opracowywaniem tej 
sprawy.

dukować złota na sumę 75 miljonów franków. W  
nowowyuajętym lokalu zorganizował on biuro za
mówień na zioto, które zamierza sprzedawać p» 
11 franków za gram, podczas gdy oficjalna cena 
czystego złota wy nosi 17 fr. za gram.

Jani przesiała inri izłoi! Lii Narodów
Zastrzeżenia Chin przeciw enuncjacji gen. sekretarza Ligi Nar.

Genewa. 27. 3. PAT. W  związku z uprawomo
cnieniem się dzisiaj o godzinie 12-toj w nocy wy-

Dunikowski rozpoczął produkcję złota
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Na jakiem warunkacn można uzyskać 
odroczenie służby wojskowej

o o  n a szy m  m
—-  O ■■

Kranika rzassowska
W YBORY KAHALNE ZATWIERDZONE. 0- 

negdiŁ. doręczono tymczasowemu zarządowi ka- 
halnemu pismo Państwowej władzy nadzorczej, 
mocą którego ire uwzględniono protestu wybor
czego org. „Aguda", a przeprowadzone w ubie
głym reku wybory zatwierdzono. Wobec tego 
zwołano w bieżącym tygodniu nową radę gminy 
żydowskiej na posiedzenie, na kiórem wybrano 
komisję wyborcza celem przeprowadzenia wybo
ru zarządu. W najbliższych zatem dn ach zesłanie 
wybrany zarząd gminy żydowskiej oraz nastąpi 
ukonstytuowanie rady i zarzadu.

HACHSZARA CHALUCÓW OGÓLNO- SJOŃ- 
SK1CH W naszem mieście czynne są dwie placó
wki hachsizary chaluców ogólno- sjońskich, org. 
„Hanoar- Ilatńjoni" i „  Akiba", a po przepisanym 
czasie pracy wyjechało już wielu chaluców "na 
stałe do Erec. Dzięki staraniom patronatu a w 
szczególności członkiń tegoż patronatu pp. Drowej 
Sehmelkesowej i Rebhunowej, chalucim odbywa
jący tu hacłiszarę otrzymują pracę i potrafią od
powiednio się utrzymać. W  najbliższych dniach 
rozpocznie się akcja celem utrwalenia bytu tychże 
pbrówok, oraz w  związku z wyżywianiem chalu- 
ców  w  czasie świąt fcPesach“  Społeczeństwo ży
dowskie niewątpliwie nie odmówi swojej pomocy 
materjalnej tejże akcji.

SUROWE KARY Z A  LICZNE NAPADY R A 
BUNKOWE. Oneodaj zakończyła się kilkudniowa 
rozprawa odbyta przed sądem przysięgłych prze
ciw  10 bandytom oskarżonym o  udział w  bardzo 
wielu napadach rabunkowych i przeciw dwu pa
serem oskarżonym o  nabycie rzeczy pochodzących 
z tychże rabunków. Oskarżeni niejednokrotnie ka
rani za kradzieże przyznali się częściowo do za
rzuconych im czynów karygodnych, a przysięgli 
zatwierdzili wszystkie prawie pytania trybunału 
odnośnie winy 10 bandytów oraz jednego pasera, 
a zaprzeczyli pytanie co do winy drugiego oskar
żonego o  paserstwo. Trybuna! wymierzył kary 
Więzienia od 15 lat do 1 i pół raku, przyczem 
trzech zasądznych na 15 lat więzienia zasądził za
razem na umieszczenie po odbyciu kary w  zakła
dzie dla niepoprawnych. Trybunałowi przewodni
czył s. o. Dr. Gumowski, wetowali s. o  Dr. Ko
nopka i s. o. -Dr Michałowski (jako zapasowy s.
o. Silber)’; oskarżał wiceprokurator Dr. Kron co - 
berg, a bronili adwokaci Dr. Wang, Nadzieja, Dr. 
Kohane, Dr. Kohn i Mgr. Gratz.

ZA  ZASTRZELENIE PRZYJACIÓŁKI - 7 LAT 
WIEZIENIA, przed sądiem przysięgłych zasiadł 
na ławie oskarżonych 29-lctni Kazimierz Piotro
wski z powiatu sanockiego oskarżony o zastrze
lenie przyjaciółki zamężnej Józefy Hausknechto- 
wej. Oskarżony przyznał siię do czynu a to że cel
nym strzałem z rewolweru zabił, swą przyjaciół
kę wyjaśniając, że dowiedziawszy s'ę o  jej w y- 
jeździe do męża % dotychczasowego miejsca po
bytu postanowi! ją  zabić, a następnie i siebie, 
gdyż nie był w  stanie się z nią rozstać. Siebie 
jednak nie zabił, a jednak nie potrafi tego wyja
śnić. Przysięgli po przeprowadzeniu dowodów 
zatwierdzili py t su e co do winy, a trybunał u- 
względniaijąc stosunki między denatką a oskarżo
nym zasądził go tylko na 7 lat więzienia Trybu
nałowi przewoduYzył wiceprezes s. o. Dr. Bysze- 
wski, oskarżał podprokurator Mgr. Mrazek, a bro
nił adwokat Dr. Czarnek.

Kronika świecka
Z ORGANIZACJI. Przed kilku dniami odbyło 

się zebranie członków organizacji ogólnosionisty- 
cznej. Zebrań u przewodniczył Iow. dyr. Wechs- 
berg, który w  zagajeniu przedstawił powody i ce
le tegoż. Sprawozdanie z działalności komitetu 
lokalnego złożył tow. Mgr. Seharf, zaś tow Dr. 
Taflowicz wygłosił referat u. t. „My a X IX  Kon
gres sjonisiyczny". Nad obu referatami wywiąza
ła się żywa dyskusja, w której zabierali glos po
szczególni członkowie organizacji, omawiając po
ruszone problemy.

Z ,,OBYWATELSKIEGO ZRZESZENIA SJO- 
NlS3*YCZNE jO ". „Zrzeszenie" to wykazuje na- 
d w  wielką żywotność. Urządzane „w ieczory 
czwartkowe" cieszą się coraz większą popularno
ścią. W  ramach tychże wygłosił enegdaj tow. 
prof. dr. Zipper z Bielska referat n. t „Europa 
współczesna i problem żydowski", zaś tow. Zyg
fryd Bałicer referat n. t. „Dobroczynność żydow
ska jako problem socjalny". Oba referaty spotka
ły się z żywym aplauzem nadzwyczaj licznie zebra 
nej publiczności. W  najbliższy czwartek urządza 
, Zrzeszenie" herbatkę dla członków i gości.

A IIJA H . Onegdaj opuściło Żywiec, udając się 
nn slal-e do Erec, dwóch członków organizacji O* 
gólnosjonistyczncj, a to tow. Fryda Gross i Jó
zef Bali cer Wyjeżdżających żegnało bardzo licz
ne grono przyjaciół i towarzyszy partyjnych.

W związku z uchwaloną przez izby prawodaw
cze ustawą o powołaniu rekruta i rozkazem Min. 
Spraw Wojsk, o zarządzeniu j>oborti głównego w 
maju i czerwcu rb. na czasie będzie przypomnie
nie osobom zainteresowanym o  ulgach, jakie prze 
widuje ustawa o  powszechnym obowiązku woj
skowym dla różnych kalegoryj osób.

Jak wiadomo, ustawa ia yirl 59) poważnia 
władze administracji ogólnej ilo udzielania odro
czeń służby wojskowej: jedynym żywicielom ro
dzin, właścicielom odziedziczonych gospodarstw 
rolnych i osonoin, odbywającym sludja leoretycz 
nu i praktyczne. Odroczenia dla jedynych ż\wi- 
cieii rodzin i właścicieli odziedz czonych gospo
darstw rolnych udzielane są tylko na przeciąg 
jednego roku Co się tyczy natom ast poborowych 
odbywających studja teoretyczne i praktyczne, to 
im może cyc udzaHune odroczenie na czas dłuż
szy od jednego roku, cni dłużej jednak niż do lat 
‘25 lub 2ó (zależnie od rodzaju sludjów)

Prawo do korzystania z odroczeń służby woj
skowej przysługuje poborowym, którzy' zakwali
fikowali, zostaną przez komisje poborowe do kat, 
A, jeśli wniosą odpowiednie podania o te odro
czenia najdalej do i4 dni po uzinaniiu ich za zdol
nych do czynnej służby wojskowej. Podania na
leży wnosić do tej pow. władzy administracyjnej 
ogolnej, na kiórej terenie dany poborowy wnie
siony został do list poborowych.

Jeżeli poborowemu przysługuje prawo do od
roczenia służby wojskowej z 2 tytułów, np. jako 
jedynemu żywicielowi rodziny i ze względu na 
sludja, wówczas w podań u należy wymienić o 
jakie odroczenie proszący ubiega się.

Gdyby ktokolwiek z poborowych albo też z 
członków jego rodziny nie mial możności osobi
ście złożyć podnn a o odroczenie służby wojsko
wej w przepisanym 14-dniowym terminie, winien 
je przesłać do właściwej pow. władzy administra 
Cji ogólnej poczty Termin uważa się za zachowa 
ny jeśli przed jego upływem nadane zosianie 
podanie w urzędzie pocztowym (stampila poczto
wa nadania).

Kronika krakowska
KONFISKATA „NOWEGO DZIENNIKA"

Wczorajszy numer „Nowego Dziennika" uległ 
konfiskacie za jedno zdanie tełefonogramu z War 
szawy, o zamierzonej rekonstrukcji rządu.

ZAKOŃCZENIE OBRAD NAD BUDŻETEM 
M. KRAKOWA

W nocy z wtorku na środę odbyła się w sali 
Rady miejskiej dyskusja nad końcowemi działa
mi budżetu m. Krakowa, a m anowicie nad dzia
łem Miejskich Zakładów Aprowizaeyjnyck, któ
ry referował r. Kowalski, nad działem zakładu 
czyszczenia miasta Krakowa, który referował r. 
dr. Korolewicz oraz nad działem Teatru Miejskie
go im Słowackiego, który referował b. premjer 
prof. Julj.in Nowak. Przed dyskusją nad tym 
działem spodziewano się meluda sensacji, a to 
w związku z ustąpieniem dyr. Osterwy Niestety 
dyskusja teatralna wypadła hardzo blado i obra
cała sic jedynie dookoła zupełnie ogólnikowych 
problemów repertuarowych

Po wyczerpaniu wszystkich punktów porządku 
dziennego zabrał głos prezydent dr. Kapłicki, 
dziękując radnym za wyczerpującą pracę, która 
trwała przez pięć długich wieczorów i zamyka
jąc obrady nad budżetem. Preliminarz budżetowy 
na rok 1935/36 przyjęto bez zmian.

ECHA UKONSTYTUOWANIA IZBY 
PKZEM.-HANDLOWEJ

Wczoraj wieczór odbyło się zebranie żydow- 
skih radców Izby Przemysłowo-Handlowej w  Kra 
kowie, poświęcone omówieniu sytuacji, jaka wy
tworzyła się wobec pominięcia Żydów przy wy
borze prezydjum Izby. Uchwały zapadły późną 
nocą

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI
\V dniu 25 bm. odbyło się posiedzenie Wydzia

łu Lekarskiego Akademji, na którem przedstawić

Z SZKOŁY ŻYDOWSKIEJ. Dina 21 bm. urzą
dził komitet szkolny zabawę purimową dla dzie
ci. Wśród bardzo wesołego nastroju zabawiły się 
dzieci do późnego wieczora.

Z „MAKKABI1* Urządzona wspólnie ze Stowa
rzyszaniem Pań zabawa purimową udała się do
skonale. Czysty zysk po potraceniu części przy-

Nieuspra wiedli wionę niedotrzymanie podanych 
tu terminów pociąga za sobą utratę prawa do
odroczenia służby wojskowej poborowemu Za 
uzasadniona niedotrzymanie ustawowych termi
nów może być np. uważana powódź, pozbawia
jąca możności komunikacji z siedzibą pow. wła
dzy administracji ogólnej, niebezpieczna choroba 
poborowego, juko też. i wszystkich członków je
go rodziny, nie pozwalająca na złożenie podania 
we właściwym terminie. Natomiast w żadnym 

razie uwzględniane nie mogą być wypadki niedo
trzymania ustawowych terminów spowodu nie
znajomości odnośnych przepisów ustawy, jak to 
dość często tłumaczą się interesowane osoby, 
zwłaszcza ludność wiejska, albowiem nikt nic 
może tłumaczyć się nieznajomością ustawy ogło
szonej w trybie przepisanym. Również n e  uspra
wiedliwia opóźnienia choroba, chociażby nawet 
obłożna, Kogokolwiek z członków rodziny j>obo- 
iowego gdyż do wnoszenia podana uprawnieni 
są rdzicc poborowego, rodzeństwo jego (bracia 
i siostry) oraz sam poborowy.

Dla osób niezamożnych Min. Spraw Wojak 
wprowadziło nawet możność zgłuszan a ustnych 
próśb do protokołu do właściwych władz admi
nistracji ogólnej. Wymaga jednali, aby le podania 
i prośby wniesione zostały w ustawowych ter
minach, gdyż it eduirzynianic ich godzi w interes 
wojska. i ‘u należy nadmienić (dla poboroiwych 
którzy już w roku zeszłym otrzymali odroczenia 
służby wojskowej, żc odroczenie dla jedynych 
żywicieli rodzin oraz dla właścicieli odziedziczo
nych gospodarstw gospodarstw rolnych#jakkol
wiek są wydane do dnia 1 października r. b , to 
jednakże odnowienie ich na rok następny (przy 
jednakowych warunkach rodzinnych i materjal- 
nych) będzie dokonane najdalej do dnia 1 lipca 
br. Opżnienie powouje utratę prawa do dalszych 
odroczeń, czy leż ulg, jeśli poborowy wszedł w 
wiek lut 23.

Warunki do udzielania odroczeń służby wojsko 
w ej umieszczone zostały w stosownych obwie
szczeniach o poborze.

no prace pp. Sypniewskiego, liano, Tadchnera i 
Lewkowicza z zakresu farmakologji i palologji.

STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM

Jak lius informują powstaje w naszom nieście 
nowa placówka opieki społecznej Jest nią Stacja 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, która już w  b:e 
żącym tygodniu rozpoczyna swm działalność w lo 
kaiu juzy u). Dunajewskiego 1. 7 we wtorki od 
godz. 6-tej do 7-mej wieczór i w piątki od godz. 
12-tej do 1-ej w południe. Stacja ma za zad ani o 
udzielanie opieki społecznej, prawnej i lekar
skiej kobiecie ciężarnej i ubogiej matce oraz 
jej diziceku. Przy stacji czynne będą, prowadzone 
przez lekarzy specjalistów, poradnia dla niemo
wląt oraz poradnia dla kobiety ciężarnej.

Nowa placówka, biorąc sobie za cel opiekę 
nad biedne i opuszczoną matką, ma do spełnienia 
doniosłe zadanie społeczne i wypełni lukę, której 
istnienie dawało się silnie we znaki zaintereso
wanym.

PIERZYNA, HERBATA, PATEFON
Chaim Bojanowski. kupiec zam. przy ul. Groblo

1. 19 zgłosił organom PP. że we wtorek o godz. 
14-tcj nieznany sprawca skradł mu pierzynę, kió- 
ra spadła z 1. p. na chodnik kolo domu. —  Jakób 
Birnbaum, właściciel sklepu spożywczego, przy 
ul Dietla i. 39, zgłosił że tegosamego dnia nie
znani sprawcy zapomocą dobranego klucza lub 
wytrycha dostali się do jego sklepu skąd skradli 
jedną skrzynie herbaty wart. 300 zł. — Józef Ka- 
łueki, zam. przy ul. Koufedcrackicj 1, 7 zgłosił, ż.e 
we wtorek nieznany sprawca dostał się przy po
mocy wytrycha lub dobranego klucza do jego 
zamkn ętego mieszkania, skąd skradł patefon 
wraz z płytami wart 2S0 zł.

Żądajcie wszedzie 
Nowego Dziennika
podłej na rzecz Żyd. Funduszu Narodowego, przy
padł obu towarzystwom po połowie 

Z „AKIB\r‘‘. W bieżącym roku urządziła „Aiki- 
La ‘ tradycyjną witczorynkę purimową wspólnie 
z pługa ,Akib_v“  jodyn o dla członków. Na pro
gram joj złożyły się tańce, śpiewy, monologi i we
sołe skecze treści żydowskiej.
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ZNIŻONE CENY INSEEflTOW
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Xł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. XI. lfl*— 
Ogłoszenia ślubne I zaręczynowe • . „  lO * - Nekrologi (klipsydir) do 60  mm. w I. łam ie „  20*—

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona Jest u dołu nlnleiszel strony.

£NS£RATOW
J& O BN YC H
nie przyjmuje s ię  

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOT0WHĘ.

| Wolne posady |

DLA BIURA na Górnym 
blasku poszukuje się ma 
szymiatki, która włada 
doskonal^ językiem pol
skim i niemieckim i w 
obydwóch językach bie
gło stenografuje i pisze 
na maszynie. Zglosaema 
pod „Perfekcja11 do Ad:n 
„N. Dziennika11.' 2887x

SPOŁECZNE BIURO PO 
ŚREDNICTWA PRACV
przy Z. Z. Z. ul. Krupni
cza 11 a, 11. piętro, polo 
ca wszelkiego rodzaju 
SŁUŻBĘ DOMOWĄ, jak
pokojów ki, bon y , pielęg
niarki, praczki, obsługa- 
czki i t. p. -  Oplata 10 
pi-Otf. od  ugodzonej pen- 
flji. Godziny urzędow-c
,,-rj- 1 i od 3 - 0 .  Tnie
iou  17-1-10- 1009g

POSZUKUJE się inka
smnta (ki) do ratalnego 
przcdsiflńoiitw  a. ŻStq 
tzenia do Adm.in. - f i  w  
D zinnika" pod  ,,M'a 
djuru -00 złotych  cwen 
ualuic 3|[evctaK  .

I 1
iSOBA w iozpaczliw.cm 
w łożeniu, mająca chore 
;o męża i dzioeko, szu 
,;i pracy. U bfjniic za 
zą<l dom u, prowadzenie 
[iichni lub i. p- Zglo-s^o-. 
ii;i pod :,l 'obry uozy 
i*k“ do Adm. , ,V  Dzieo 
i .ka” .

PRA CY jakiejkolw iek i:. 
mulcm wynagrodzeniem  
szukam: Guldrosen —  e 
Grunera, Kalwaryjsiea 
1, 01, m, 31. 1-I53bp

R A B K A „ S W I T
Telefon Nr. 318

pod zarządem f l .  Becka 
przyjmuje zgłoszenia na

Ś W I Ę T A P E S A C H
Uprasza się o wcześniejsze wmówieni*.

« «

INWESTYCJE 
w PALESTYNIE

Oferujemy:
Place budowlane ze wzrastającą warto
ścią. Domy dające duie dochody. Hypo- 
teki przynoszące wysokie procenta. —  
Pierwszorzędne plantacje pomarańczo
wa (Pardesim)

KESHER
Biuro sprzedały nlernchomoici 

TEL-AVłV Allenby 118

POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

najlepsze z najlepszych

AAAAAAAAAAAAŁAAAA
Reklama dźwignia handlu

m  i n i  j-potej
z komfortem, słoneczne, w dz. VII. i VIII. —  
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika11 pod „Kom- 
fort:l- 2472kr

ADMINISTRACJA KAMIENIC 
RYCZAŁTOWA ,
miesięcznie Zł 4 0 .—

Ryczałt, obejmuje administracją, sprawy podatkowe, 
krresły adwokackie, myjmie rutynowany sawodowy 
administrator, /głoszenia pod .Oszczędność* do 

Biura ogłoszeń Stsfera Kraków, Rynek 8.

Kraków, Dunajewskiego 7, telefon 181-99.
Poleca kwalifikowane siostry pielęgniarki, maca- 

ży&fcki do chorych, położnic i  niemowląt, w mejscu 
i na wyjazd, na wraunkach przystępnych.

Dla ubogiej ludności, bez różnicy wyznania, po
moc pielęgniarska, bezpłatna. 1440bp

M e c e  R s b c s a h j k l s  
„ B r a n i n f e i d a "

uznane przez Rabinat krakowski i rabczański 
.YU£ BO NABYCIA:

Olownr skład w Krakowie: SAChER. Bożero Ciała 1
telefon 171-26 

„ ,, w Tarnowie. Markus Izrael, Żydowska 2

ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA

ukaże się w znacznie zwiększonej objętości 
i podwójnym nakładzie

dnia 18-80 kwietnia b. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac 

najwybitniejszych sił publicystycznych i literackich

ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY
Zamówienia do działu iuseratowego przyjmuje

Administracja Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7. Tel. 102-79

I  Różna I
UNIEWAŻNIAM w-ektfcl
zgubiony   wystawca:
Wilhelm Kant, Bochnia 
płatny 31 grudnia ub. r 
nti alt li '^ 66: Leon Frea- 
man, Kraków, Dititla 44 

1606g

WAŻNE dl* Pań! Salon 
Mód „Maryla1 pnter&b.a 
kapelusz o według najno
wszych iurnati po 1*70 
nowe od 5‘50. Uwaga na 
adres: Kraków, Augu
stiańska 3 (róg Dietla,) 

146lg

SMACZNE obiady po im  
żonej cenie, wydaje aię 
Dietla 111,1. piętro, na. 7

| Spnedai |
SPRZEDAM sklep, głó 
wna ulica, na galanterię 
mb inny. Zgłoszenia pert 
„Okazja'1 do Adm. ,,N; 
Dziennika11. 22 3i>i

SINGERA nia&zynę salo 
nową, Bądkowa, prawie 
mową mdka okazja' ~  
sprzeda ba jerani ę tau.-o: 
Dom Handlowy The Kr: 
scher, Kraków, 1'lorjań- 
oka 9. 2794kr

BIURKO dębowe, duże 
dwufrontow a, prawi© no
we, okazyjnie spr/edair: 
Sołtyka 19, stolarnia.

2878kr

|  Lokale |
HOTEL MONOPOL. L a
ków, Gertrudy 6 (cen
trum j. Po-koje wykwint
ne od 4 zł. 1222g

POKUJ piękny, iłom 
ny, 2-o so b o wy wyua 
Augustjańska 10, m.

POKoJ dla 3 panów, z 
całem utrzymaniem, po 
50 zł. miesięcznie. Taai- 
że obiady rytualne- z pje 
czywcm i herbatą 75 gr 

J akrowa, Dietla 59/21 
1613g

AAAAAAAA
PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze

niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
! z przesyłką pocztową , , , , , ,  miesięcz- 

Zagranicą z przesyłką pocztową . . . .  „
kwart. zł. 12-99

740 22*30
OULOSZdaiA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym lamie. Strona w 

tekście i nadeslanem na 3 tamy po 76 milimetr. Strona za tekatem 6 U 
mów po 33 milimetr. <— Najmniejsze ogtoszcuia dro bne liczymy za 16 idów

LENY w złotych: l. strona 1‘23. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 05!0 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Grata 
iacje 1 Loudolencje do 4 wierszy ZL 5*—. Ogłoszeń>a iutine i ząr.XT„vnowe 
Zł. 10* . Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klopsy 
dry) do 60 mm. w L łtmi© ZL 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25£. 
za druk kolorowy 5H%.

NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni połwląt

.Wydawca: Za Spółkę WydL „Nowy Dziennik11: Zygmunt, Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dz cnnitowa, Kraków, Orsaaskowej 7, pod **T7ąd. MaUymiljana Feldmanna.


